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Prenumerata 


Rok li. 


Czesko—DG ; 


Kraków, 26 lipca. 

(x) Sytuacya na komferencyi. czesko-polskiej, 
która we czwartek doszła do punktu kulmina- 
cyjnego, stanęła w piątek na punkcie mar- 
twym. 

Na piątek, na godz. 11 rano było zwołane ple- 
num, nie przyszło jednak do skuikv. ”nrawdzie 
delegaci polscy stawili się w komplecie, jednak 
ze strony delegacyi czeskiej oświadczone, że nb- 
rady byłyby bezprzedmiotowe, gdyż delegaci 
czescy ie mogą chwilowo potzynić żadnych 
kontryropozycyi, Sytuacya więc w ciągu piątku 
tak się układała, że o ile nieoficyalna wymiana 
zdań nie okazałaby możności zwołania pienum 
na piątek wieczór, posiedzenie nlenarne odby- 
loby się dopiero w sobotę przed południem. 

Taktyka Czechów zmierza coraz wwvraźniej 
do przewiekania obrad i stworzenia konieczno” 
ści traktowania sporu w Pnrvżu. 

Jak wiadomo, w piątek unłynął ostrteczny 

wyznaczony przez koalicyę dla zała- 
twienia sporu na koniferencyi krakowskiej, — 
Polscy delegaci zwrócili się wczoraj do Paryża 
o przedłużenie tego terminu. Ze wzęlosów tech- 
nicznych odpowiedź wymaga czasu. Podnieść 
przytem należy, że Czesi zwrócili się do Pola- 
ków, aby przedstawienie o zwłokę takóe i w ich 
imieniu wystosowali, jednak Czesi podpisów 
'awoich na telegramie do Faryża nie chcie!! po- 
tożyć. 

Na razie więc można tylko stwierdzić, że ter- 
min, wyznaczony przez koalicyę, upłynął —- bez 
rezultatu. 


Kraków, 26 lipca. 

(x) Ne podstawie fachowej opinii zasięgnio- 
nej przez nas, należy stwierdzić, że woajemno 
przygotowania Czechów na cołym froncie uie- 
izyńskim i spłsko-orawskim nie majy — jakby 
mógł sobic ktoś tłumaczyć —. charakteru de- 
monstracyjnego, lecz wykazują wręcz cechy 
strategiczne. 

Sytuacya na linii demarkacyjnej jest wsku: 
tek tego poważna. Koncentracya wojsk i arty- 
leryi, ściąganie rezerw do pewnych punktów 
wężlowych za frontem, objazdy dowódców, 
zwózka materyału wojennego, wszystko to do. 
wedzi zaczepnych zamiarów Czechów. Tak n. p. 
w Żylinie — jak słychać — zgromadzili Czes: 
liczne baterye i rezerwowe pułki, zbudowali u- 
myśine zkrojownie i prochownie, licząc się z 
wszelką możliwością, Żylin bowiem stanowi 


40 milionów papierosów, milion funtów tytoniu w Krakowie 


Warszawa (telef.). Nadszedł już do Warszawy 
transpor: 40 milionów panierosów, zakupionych 
w Holandyi dla monopolu. Papierosy te będą 
iprzedawane w handlu detalicznym po cenach 
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Warszawa. (Telef.), Wasz korespondent do- 
Wiaduje się, że gen. Dowbor Muśnicki podal się 
lo dymisyi, która stoi w ścisłym związku z za- 
Urzeniarni, które w ostatnich czasach wynikiy 
W pewnych oddziałach wojsk poznańskich na 
de zatargów między oficerami a żołnierzami. 
Na AEC" "TE a F RY TIA i 


Sensacyjne aresziowania w Warszawie. 


Warszawa (ielef.). Aresztowano tutaj redak- 
lora „Prawdy robotniczej", Macieja Wieliczko. 
nazwisko toe okazało się fałszywe. Areszicwany 

zywa się wiaściwie Bruno Dymowski i jest 
dzonym bratem dra Dymowskiego, posła na 


iska konferencya 


na martwy! 


Wojenne przygotowania Czechów. 


= do 30 fenigów za sztukę, Z inicyatywy gar 
Dymisya Dowbora Muśnickiego. 
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| Zniesienie utrudnień przy wyda- 
„waniu paszportów zagranicznych: 


Warszawa. (Telef.). W najbliższym czasie © 
czekiwać należy zupełnego zniesienia utrudnień 
przy wydawaniu paszportów zagranicznych. 
Jesi to wynikiem porozumienia między mim. 
bandir i: min. spraw zagranicznych. 


ranicą ustępstw. | e aasan Grota Uid 
maa amica ASEAS ską prozy. | Warszawa ZNÓW zagraża strajkiem kolejowym. 
dont mizisirów P-derowski instrukc— do Kra- Warszawa, (Telef.). W Warszawie znów grozi 
kowa tej treści, iż dołście do porozumienia £ | strajk robotników elektrowni. Jakkolwiek żąda- 
Czechami możliwe jest tylun na podstawie ple- | nia robotników mają charakter ekonomiczny, 
biscytu na Śląsku. zóaje się, że właściwem tłem jest moment po- 


Hołd Sląska dla Paderewskiego, aee Komisarz nadzwyczajny zawiadomił 
| 
| 
| 


punkcie. 


Piebiscyt na Siąsku ostateczną 


robotników wobec tego, że do strejku nie do- 

Warszawa (PAT). Prezydent mimistrów Pa- | puści, a w razie sporu elektrownia będzie zmi. 
derewski otrzymał następującą depeszę z Cie- | litaryzowaną. 

szyna: 


Rada Narodowa Kelęstwa Clemykaktego iy- | Plebiscyt na Górnym Siąsku. 
| 


wo ubolewa, że nie mogła najgorętszemu nasze- 
Poznań. (VAT). Z kół miarodajnych dowiadu- 


ną | jemy się, iż na mocy iraktatu pokojowego gła- 
i skuteczną obronę naszych praw, bo o przeje- | sowanie ma się odbyć na obszarze całej regen- 
ździe jego przez Śląsk otrzymała wiadomość do- Í cyi opolskiej, w powiecie nyskim, w części po- 
piero na godzinę przed przybyciem pociągu do | wiątu grudniekiego, druga bowiew część po- 
Piotrowic. Automobile oddała Rada Narodowa wiatu grudnickiego przechodzi do Polski bez 
do dyspozycyi delegatów czeskich na konferan- głosowania. Bez głosowania też przechodzi ma 
cye krakowskie, w Cieszvnie zaś niema żadnych | zpęcz Czechów tak zwany Petschiner Wald, w 
autów prywatnych. Rada Narodowa przy tej powiecie Głupczyckim odbędzie się również glo- 
sposobności zapewnia pana prezydenta minl- : „wanie. Powiat namysiowski podzieiony Zo- 
strów, że lud śląski c do mego nieograniczone | stał na dwie części, jedna bez plebiscyłiu prza. 
zaufanie i że ten lud mocno wierzy, iż rozpo- | ohodzi do Polski, druga w drodze głosowania 


częte dzieło połączenia Śląska Cieszyńskiego z e a ca. należał do ohoho 
Macierzą, w jego ręku, zostanie uwieńczone po- sd =i aólć kli: wik Wj 


Gieoytakigo: Ks Bezuska, "Kazia, Le) Aliy komisarom Ligi w Glaisin, 


| Cieszyńskiego: Ks. Brzuska, Kłuszyńska, „Le- | 
ner. 
Paryż. (PAT). W sprawie Gdańska Anglicy 
dążą do tego, aby komisarzem z ramienia Ligi 
| 


mu orędownikowi złożyć wyrazów hołdu, po- 
dziękowania i wdzięczności za jego nieustanną 


vso zina a 


narodów w Gdańsku był Anglik  Przewodnł 
czącym komuisyj alianckiej dla ustalenia grani- 
cy polsko-niemieckiej (na miejscu) mianowany 
został generał franouski Dupont, który wyjechal 
już do Berlina. Zamierza on później zaraieszkhać 
ze swoim sztabem w Grudziądzu. 


lamach paskay odańskih ma Polskę. 


Gdańsk (PAT). Wobec iego, że rząd polski bę- 
dzie musiał zakupić w Gdańsku obszary potrze- 
bno do rozbudowy portu, pod nowe tory kolejo- 
we i t. p, okazyę tę wyzyska!i natychmiast roz- - 
maici aierzyści ! vastarze. Kupują oni orunta, 
kupują je prywatnie * kopcoreva 1 banki, aby 
za kilka dni z ogromnym zyskiem dalej je od- 
sprzedawać. 


Rokowania polske-niemieckie. 


Gdańsk, (PAT). Rokowaia polsko-niemieckie 
które rozpoczęto dnia 16 ban. w Toruniu, mają 
się toczyć dalej w Gdańsku. W tym celu przy- 
bywają tam delegowami z obu stron przedstawi- 
ciele. Obrady toczyć się będą w gmachu prezy- 
dyum naczelnego i potrwają dłnższy czas, gdyż 
na porządku dziennym jest mnóstwo spraw. 
BESEOEUGOC== © say 


ogólny punkt węzłowy, nie tylko dla kończących 
się operacji przeciw Węgrom, ale i ze względu 
na linię | Żylin—Czacza—Cieszyn—Bogumin, 
dlia ewentualnej akcyl 'przecłtw naszym woj- 
skom, 

Z kół poinformowanych zwracają też uwagę 
na ruchy iraasportów wojskowych z tyłów czo- 
skich ku Cieszynowi. Mianowicie Czesi otrzy- 
mali od koalicyi pozwolenie na przewóz oddzia- 
łów i materyalu z kadrów w kraju na front 
słowacki przeciw węgierskiu: bolszewikom, 

Tymczasem mnożą się znaki, że transporty 
czeskie, dojechawszy do Cleszyna, otrzymują 
inny kierunek i przybywają na front.. polski. 

Jeśli koalicya chce utrzymać się w roli bez- 

| stronnego rozjemcy, powinna się energicznie 
zająć temi strategicznemi pociągenięciami. 


denta ministrów rząd zakupił pomadte 200 mił- 
| ionów sztuk papierosów amerykańskich, oraz 
| 4 millon fanłów tytoniu. Tytoń ten zostanie o- 
desłany do fabryki państwowej w Krakowie. 


DE Z 2 


Dapena eWaktacga Litwy prer Niemców. 


Wiedeń (B. K.). Wojska niemieckie opróżniły 
zupełnie Litwę. 


| Gen. Dowbor Muśnicki domagał się repłesyi 
przeciw żołnierzom, gdy zaś Naczelna Rada Lu. 
dowa zadecydowała, że drogą tą nie doprowa- 
dzi do pożądanego rezuitatu, Muśnicki zgłosił 
swą dymisyę. Mówią, że dowództwo wojsk po. 
i znańskich okjąłby gen. Wroczyński, 


| Polska i Ramani 


a Rosya przyszłości. 


Kraków, 26 lipca 
Polskę i Rumunię łączy w obecnej chwili 
wspólny niepokój — o zagrożone granice wscho- 
dnie, oraz niezadowolenie z pewnych klauzul 
traktatu, Prasa rumuńska, inspirowana przez 
rząd, oświadcza codziennie, że warunki nałożo- 
| ne na Runiunię przez kongres pokojowy nie da- 


Sejm ustawodawczy, członka związku ludowo- 
narodowego, uczestnika zamachu stanu z dnia 
o stycznia. W związku z tem aresztowaniem do- 
komano kilkunastu rewizyj ; aresztowań. dzą się pogodzić z niepodłegłością polityczną í 
ekonomiczną wolnego państwa. Warunki te są 


Siz, A 


mane. Polegają one na przyznaniu pewnej eng- 
ści Banatu Serbii, ua wzięszu w owziekg przez 
cztery wiolkie mocarstwa malejszości naro4o- 
wych i na wolności tranzyta przez Rumunię, 
zastrzeżonego przez wielkich sojuszników. 
Gdyby te klauzule zastosowano do wszystkich 
mocarstw, to — powiadają Rumuni — byłyby 
one akceptowane przez Rumunię na równi z in- 
pemi państwami. Fakt jednak, że są one narzu- 
cone tylko krajem centrum i wschodu eurcpej- 
skiego, przejmującym spadek po bylej monar- 
sali austro-węgierskiej, wywiera ujamna wra- 
ienie na umysły w Rumunii, 
Opozycya czyni odpowiedzialną partyę, będącą 
przy władzy, a w szczególności p. Bratianu za 
włącześie tych warunków do traktatu pokojo- 
wego, zawieranego z Austryą, jakkolwiek nie 
dotyczą one wyłącznie Rumunii, Od, pewnego 
czasu dyskutuje się żywo w Rumunii nad tem, 


zwani, 

Nąwot jedmuk dzienniki atakujące p. Bratiamu 
nie oemielają stę twierdzić, że p. Take Jonescu 
mik inny rumuński mąż stanu osiągnąłby z pe- 
wnością 


nazywa mię w Rumunii „wielkiemi mocar twa- 
ma”, bez urupetnienia tego określenia dodat- 
kiem — ierzone*.., 
Podobnie jak Polskę i Rumunię niemiłe do- 
tknęła, a nawet zaniepokodła decyzya kongresu 
w kwesłył uznania admirała Kot- 
omia, Uznanie to i jego forma, jażełi idzie o 
Polskę, zagraża przyszłej łączności Litwy 4 Bia- 
terusi z Polską, w odniesieniu zaś da Rumunii, 
udaje się zagrmżać Besarabii. W Rumunii usua- 
pie Kołczaka momwmisno tak, jakoby Rada 
Czterech prryznała Kołeznzowi prawo anete 
wania zierumuńskich części prowinecyi besarałr 
skiej, cy wywołało tam wielką depresyę, 
Z jednej strony 


no iwieregy nakazują sjrzymierzenym, a zwła- 
szem Francyi, wytworzyć trwały sojusz pomię: 
dzy jeh dwoma natwzalaymi sprzymierzeńcami, 
Ramuwą I Polsko, a oddzieinie z Roays, z dru- 
ej m atrony, widzą, że sposób traktowamia 

i przez konterencyę daje Rosyi. prawo 
| e lomio Besarabii, ziemi rumu 


Pod wpływem takich wniosków i wreżeń naj- 
| nawet przyjaciele koalicyi widzą ma emamt- 
wszystkie swoje wysiłki poknzyżowaua $ 
niweczone systęnątycznie przez akcyę Pearyia. 
Rumunia, państwo liczące 15 milionów mie- 
szkańaów, zdradzoną, tylekroć przez Rogyę w da 
wnej i świeżej przeszłości, obawia się słusznie 
tego kreju, o ileby kwestya Besarabii, czyli 
kwestyn granie rumuńesko-rosyjskich miała na- 
dpi pozostać w zawieszeniu. Obawa ta idzie tu 
"w parze z obawą Polski o losy Litwy i Białoru- 
ai, na które to kraje ostrzą sobie zęby kołcza- 
vowo-denitinowscy aneksyoniści. 

Ze stromy rumuńskiej zwracają koalicyi uwa- 
gę, że obawa ta uniemożliwia Rumunii oddamie 
koalicyj i pokojowi, w obecnej chwil i w przy- 
szłości, wielkich usług, których byłoby możma 


GONIZO KRAKOWSKA 


Samorząd, lecz nie 


Opinia publiczna przeciw 


Kraków, 46 lpca. 

Podany przez nas wczomaj projekt autonomii 
b. zaboru pruskiego wywołał żywiotową burzę 
w prasie warszawakiej ; w tamiejszych sisrach 
politycznych. 

Prasa warszawska określa go, Jako zamach na 
jedność Polski, potępia go jednak nie tylko ze 
względów polityczac-narodowych, iecz także 
administracyjnych. 

Również ł w politycznych kołach Krakowa 
napotyka projekł p. Korfanłego i tow. na bar- 
dzo silną opozycyę. a 

Politycy małopolscy oświadczają, że realiza- 
cya tego i Gznaczałaby rczhicie Polski 
na szereg ębnych państewek, połączonych ze 
sobą bardzo lużnia, Szczególnie En r 
dłiwe skutki ma polu administracyi politycznej, 
oświaty i sprawiedliwości, Rola posłów b. zabos 
ru pruskiego na Sejm, którzyby nie brali udzia- 
łu w kwestyach, nie będących „wspólnami”, in- 
stytucye ministra wielkopolskiego z prawem 
veia hywa ostro zwalczana. 

Poważne sfery wysuwają inną koncepcyę, u 
względniającą konieczną dziś decentralizacyę, 
a nię naruszającą zasady jedności Polski. Mó- 
wią o podziale na samorządlne I autonomiczne 
województwa, przy równoczesnom zmięnięniu 
wać. siak dawnych zaborów. ' 

ojakt ten rozwinął publicystycznie w osta- 
tnich dniach prof. dr. Bobrzyński. 

Pismo mi.sza zajęło w tej sprawie niedawno 
podobne stanowisko, a to z racyi ogłoszenia pro- 
jektu prof. Buzka, Podkreślalśmy wtedy konie- 
cznogć docontralizacyi, q to ze względu na odrę- 
bne warunki polityczne, administracyjne i go- 
spodarczo, w jakich żyły poszozególne części 
składowo Polski, zastrzęgaliśmy się jJednakę. 
weż, oka, 


Pomyślne skutki alarmów „Gońca Krakowskiego". 


Warwzawa, 25 lipca. 

(A) „Goniec Krakowski" ma wielką wobec pol- 
skości na Wołyniu zasługę. On bowiem pięrw» 
szy zwróci} uwagę w dniu 8 Hnca na przyjazd 
osiąwionego polazożercy rosyjskiego do War 
szawy, gomorałą Andre. Takiego jegomościa Pol- 
ska stanowczo nie powinna była puszczać w 
swe granice. Generał rosyjski AndTe był xa Ar 
sów caratu gubernatorem Wołynia ; szedł ręka 
w rękę z wszystkimi archirejami 1 popami, któe 
rzy mig tylko tępili zajadłę polgkość na Wały- 
miu, lecz także z Poczajowa zarzucali Sieci nA 
anitów galicyjskih, 

Wieęlki to błąd pomocnika pana Anuaza, nig- 
jakiego pana Walewakiego, który — sam pocho- 
dząc q Wołynia — proteguja Rosyan, przyjeżdża - 
jących stamtąd, a nawet wogóle wszystkich Ro: 
syam, jeżeli tylko jakiś obywatel kresowy, któ- 
rych iutaj pełno, za nich zaręczy. A ponieważ 
niektórzy z tych krezowców, nie wierzących w 
przyszłość Polski, a chcących sobie zaskarbić 
łaski czynowników rosyjskich „może już za rok 
zmowu wpływowych, chętnie za każdego Czy- 
nowniką ręcrą, przeto w Warszawie uwijają 
glo dawni czynownicy moskiewscy literalnie 


stychozaaowy rząd warszawski, niendolny i åy- 


$ 
| 
pana Gutowskiego, a więc i pana Andre. 


Numer 200 


utrwalanie Kordonów. 
projektowi p. Korfantego. 


t. |. aby nie osłaLiały spoistości państwowej; 
przedewszysikiem zaś zastępowaliśmy zapatry” 
wanie, że samgrządno jednestki administiacyj: 
ne winny być Średniej wielkości (ani całe zabo 
ry, ani tez małe powiaty) i skonstruowane nie 
na zasadzie dotychczasowej przynależności pań- 
stwowej, lscz tylko na zasadzie wspólności typa 
1 potrzeb gospodarczych, tudzież tradycyl histo- 
ok A n. p. województyyo krakowskie 
winnoby obejriawać przyległa powi ró 
LA, j przyległe powiaty Króle- 
Wnacając do projektu p. Korfantego, zazna 
| czyć tnzeba, że wobec siły i gwńsiłowności ope- 
zycyl, na jaką trafił, zrealizowany nie będzie. 
Ujemwym jest fakt, że on wogóle mógł p% 
wsłać, Nie wolno ało obwiniać tylko Poznań 
czyków, jąko „separatystów”; 


stworzeniu nastroju paychoiogieznego, na któ 
rym podobne plany wyrastają, spada na da 


letanoki, zdemorąlizowany tudzież niefachowy 
aparat urzędniczy h. Kongresówki. 

Malopolska 1 Wielkopolska z przerażeniem 
patrzą na chaos administracyjny w Warszawie, 
na Orgle maskarstwa w b. zakorae rosyjskim, 
przeciw którym czynniki rządowe nie występu 
ją z należytą energią i obawiają się wprost mi 
pełnego połączenia z Warszawą. 

to stanowisko uznawać lub mie uzma- 
wać, peychologicznie musi się je zrozumieć. 

Nowy rząd, który teraz obejmie ster, będzie 
miał przed soba wiełkie zadanie: reorganizacyę 
władz centralnych i administracyjnych Kongres 
aowid, a przez to usunięcie ogólnego niozadowo- 
lepia. Winien ta uczynić rychło, gdyż tylko w 
ten sposóh możne uratować jedność naństwa I 
zepownić mu lopezą przyszłość 


ske, 


więcej, znalazł się Polak, obywatel a Wolynia; 
pan Wiwid Gutowski, który namawiał do przy” 
jęcia wniosków pana Andre, twierdząc, iż są 
one do przyjęcia i należy rozwinąć agitacyę, ce- 
iem nakłonienia rządu polskiego do akcępiowa- 
nis propozycyj pana general, Andre. Audyto- 
ryug zań podzielało — jak się zdaje — opinię 


Rosyan z Wołynia, najgorszych kanalji czyno- 
wnicaych, bawi w Warszawią spozo, Pan War 
lewsiki, zastępca pana Anusa, pozwala im ne 
pobyt w Warszawie, tym panom Wasilonkorns 
Bielajewym i innym. 

Jesi to wogóle cząstka drobna tego, na oo 80- 
bie ci eks-czynownicy rosyjscy w Warszawie po” 
zwalają. Opinia publiczna przecież, między ii- 
nemi dzięki i „Gońcowi Krakowskiemu", juź 
zwróciła uwagę na tyeh gości i zakierę się da 
ich oszenia. 


izade Miemie dla „siostry 26 lipca. 


(P) Republika niemiecka, dowiedziawszy się 
o warunkach pokojowych, podyktowanych ,sio- 
strzamej" republice niemieckiej Austryi, cała o 


współwina W. 


U 
i 


simane" Ansicjl - 


oczekiwać kraju posiadającego odpowiednie 

granice, ego postawić jutro wyborną pół- tysiącami. wag” b - RC | kryła się kirem „szczerej* żałoby i doznała, zda- 
IM, armię i nadającego się przez swe Gdyby jeszcze siedzieli cicho! Nie! Bo oto — | ję się, stokroć większego uczucia bólu, niż wów 

położenie geograficzne ne. utworzenie zeń w lą- | J&E słuszne „Goniec Krakowski napisal o panu | wezme, gdy o jej samej losy chodziło. W całych 

zmożel z Polską nieuchronnie potrzebnej grobli | Andre — ci polakożercy po dawnemu chcą od- Niemczech — udęrza „Vossische Zeitung" w stru” 


między Nenen or - grywać rolę żywiniu, panującego nad Polakami | 

to, aby o ada anid == - MP | Oto dowód wręcz obrzydliwy! Obywatele šTo- 
leże * | sowi polscy z Wołynia, za poradą pana generała 

stać się diu eprzymi nych podsiai onera- | Andre, zobrali się na naradę, by się zastąnowić, | 


ny „niekłarnanego* smutku i żalu — wywoła” 
ły szczegóły traktatu, podyktowanego niemiec< 
kiej Austryi w St. Germain, najgłębsze współ- 
czucie. Warunki, które nareszcie ogłoszono, U< 


¿yi zarówmo w kierunku wschodnim, jak zacho- 
dnim, 


Z tych przesłanek wychodząc i na powyższych 
opierając się argumentach prasa rumuńska i 
przedstawiciele dyplomatyczni Rumunii doma- 
gają się, aby koalicya już teraz praystąpiła da 
definitywnego nakreślenia granicy rosyjsko 
rmaauńskiej. ' 

Tego samego, to jest ostatecznego ustalenia 


| 
| 
| 


jak należy rządzić na Wołyniu w tych powia- 
tach, które żołnierz polski własną krwią odebrał 
bolszewikom! I na to zebranie, które urządzone 
u pana Czackiego z Wołynia, ci obywatela pol- 
gcy zaprosiii para Audre, a pan Andre miał bez- 
czelność zabrania głosu 1 wszwaida obywateli 
nolsvioh, by ci wpływali na rzad polski celem 


| urzeczywistnienia następujacego programu: pan 


swych granło wschodnich już w obecnej chwit 
domagać się winna Polska. Nic nie zmusza koa- | 
dicyi do tego, aby granice wschodnie Polski wy- 
| kom, należy oddać poprzednim urzędnixom I0- 
| syjskám, oarskim! I był tak naiwnym, że przy- 


stawiać na Biepewną loteryę przyszłości, na 
targi z Kołczekiem, czy jemo nasiepcą. skoro o 
teach kudów i kratów ma rozstrzygać samosta- 
nowienie i plebiscyt już dziś możliwy do prze- 


prowadzenie me wywalczonych przoz oręż pol- | 
(—ckl). | 
' kiego wietylko go słuchali uważnie, losz 


ski obszarach Litwy i Bialoruei. 
m |E 


generał Andre powinien dostać pozwolenie na 
formtowanie oddziałów rosyjskich, celem adebra- 
nia Wsłynia, oczywista — dla Rosyi!l Nadto ad. 
młaistracyę w powiatach, odebranych kolszewi. 


puszczał możliwość adminiswacyi carsko-rosyj- 
skiej, albo wogóle rosyjskiej na tyłach wojsk 
polskich... 

A obywatele polscy na zebraniu u pana Czat- 
co 


godziły w „siostrzaną' republikę niemieck 
Austryi tak strasznie, że nie pozostanie jej nio 
| innego, jak się z nami połęczyśl 

| Z niemniej „głębokim i szczerym” smutkiem 


pisze „Berliner Tageblatt“: 

Koalicya ludzi się, jeśli sądzi, że przy pomocy 
| ciężkich warunków pokojowych zdoła z niemie” 
ckiej Austryi uczynić swą wasalkę. Niemiecka 
Austrya podźwignie się mocą swej siły i energi! 
| a osłngnie to tem wcześniej, im piędzoj zrozu” 
| mile, że połączenie Się z Niemeazznł jest dla 
nisodzowna kouieczusścią. 


aa a 
Farbowanie wedlug wzoru iub do żałoby i w EE 
¿dym koniecznym wypadku, jakoteż czyszczenie chów 
czne, uskutecznia szybko świeżo założony od 
gavbiurni „Tęcza” „Szybko, Kraków, ul. czarna” 
wiejska be 72. + 
Tamże ubezpiecza sie przedmiot na pełną wartosc- 


1 


1 


` 
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Francuz stwierdza polskość Gdańska. 
Gdańsk nie był nigdy z 


Warszawa, 25 lipta. 

Z polecenfa francuskiej „Ilustration“ udał się 
do Polski specyalny korespondent p. Robert 
Wauchse, celem zbadania naszych stosunków. 
P. Vaucher objebdża kmj, bada go sumiennie 
| mformuje o nas Francyę. 

Przed kilku dniami przybył ów Francuz z 
Gdańska do Warszawy. W Gdańsku był w <cza- 
Bile kryzymui; przyjrzał się miastu i ludziom, o” 
teni? sybuacyę I wyprowadził wnioski, które nie- 
Rątpliwie saśnierosują szeroki świat. 

W spółpracoweikowi „Kuryere Warszawskie- 
go”, udrieiż p, V. ciczawych spostrzeżeń o ze- 
Mnętrznym wygiądzie Gdańska. 

Podajemy niektóre wyjątki z owego wywiadu. 

E. Vauchex rozpoczął stwierdzeniem, iż do- 
| wszystkim bez wyjątku Francuzom 
Wydaiwało się, że Gdańsk jest miastem najzu- 
peiniej, to jert na zewnątrz i wewnątrz niemie- 
kiem, zdawalo nam się również, że tam w tem 
Mieście jest sam ekstrakt pruesacyzmu — i nie 

tea Tymczasem zdziwienie moje — $ ta, 


mysraan najszcrerzej — niesłychanz. toś to mia- . 


Ste ruezej polskie, aniżali niemieckie, Przecież 
jaca te wasze erty biale ma każdym starszym 


monumentalnym stę widzi, I to takie | 


dumne orły, nawet z patyny wieka 

pez, : znać, że enc do tej pory nnoszą się 
had Gdańskiem, że nad nim panują. W ratuszu, 
ma codnaj gieldzie, hazeatyckiej --: wy tam je 
teście i tylko wy, Polacy i Polska, Ten złocony 
król Zygmunt August spogląda ze szczytu wieży 
i teraz tak samo, jak spoglądał przed wiekami. 
Gdyby nie |udzie, co mówią po niemiecku, ka- 
kdyby powiedział: trudno o bardziej polskie mia- 
nute, sniżsłł Gónńsk. I ja to wyczułem z tego, jak 
Wię tam żyje, z tego, co tam Prusy naniosły,że 
miemieckość Gdańska jest powierzchowna, a że 


duszy i serca pruskim. 


' awoistosć jego i oryginaimość, zachowana do tej 


pory, jest naturalna. 

Gdańsk wraca do tych form, w których po 
prec: stulecia trwał — do form  polsko-gdań- 
skich. Niemcy — tak mi się, biądząc po ulicach 
tego miasta: wydało — nigdy nie byli pewni, że 
się tu na dobre utrzymają, że tu na zawsze bę- 
dą i zoataną. Tem się też tłumaczy fakt szcze- 
gólnie dziwny, iż nawet zewnętrznie nie starali 
się na niemiscki sposób przefasonować i prze- 
raciltwy", że >Y rig wyrażę, Gdańska. Niema 


tm o diwy — tych pomników 
gtniuszów*, więc Moltkego i Bismarka, które 
się w byłe mieścinie prusko-ułamiecziej spo- 
yte. 


Gdańsk — mówił dalej p. V. — nie był nigdy 
x duwzy £ z sorca | a żesa bardziej me- 


jedynean miastem portowam polskiem. I dlatego 
uriet p. Vaucher wrażenie, że Gdeńsk niewęt- 


ER Przez srog wieków był wiekiem, 


rliwie pe latach niewiału sam się będzie prosił 
n te, żewy mu jego terytoryum Liga narodów pē- 
mmslila poprostu przyłączyć do Polski, w której 


| jaż teraz upatruje swoją wielką przyszłość 1 Tze- 


telny dobrokyt. 

Wkońcu p. Vaucher zwrócił niezwykle sřū- 
szną uwagę: Oto, odkąd Niemcy podpisaH trak- 
tat w Wersalu, to jest odkąd losy miasta zosta- 
ry nieodwołalnie przesądzone, skończyły się pa- 
| trystyczne „manifestacye" i demonstracye gdan- 

skie. Cicho. Gdańszczanie czekają. Demonstro- 
| wali, ba tak Barlin chciał, bo tego żądał. I juś 

też mie widać żadnych afiszów i prorlamacyi z 

zapowiedziami walki z Polską do cztatniej kro. 

pli krwi Nikt już nie oblepia ścian tyradami 

w tym guście: lepsza śmierć, niż życie w Polsce 

i z Polską. 


n W 


O powrót Sybiryjczyków i Miurmańczyków co kraju. 


Polskie oddziały wojskowe na Syberyi i Murmanie. 


Kraków, 26 lipca. 
Pe mrzyjeździe armii gen. Haliera z Francyi 
i dyw. gen Żaiśigowekiego z Odessy, znalazła stę 
Ba siemiach polskich znaczna większość wojsk 
prodskich, siormowanych w czasie wojny poza 
granłozanń kraju. Znajdują się jeszcze daleko 
ef Ojczysny dwie grupy wojsk polskich i cze- 
kają z utęsknieniem chwili, kiedy rozkaz Na- 
Rzelnego dowództwa polskiego powoła je do 
kraju na służbę Rzeczypospolitei. Są to: dywi- 
kya syberyjska. stormowana przez pułk. Czumę 
Í niewielki oddział t zw. „murmański*. 
' oddział wojsk polskich w północnej Rosyi po- 
wstal w lipcu ub r. Złożyły się na niego rozbi- 
tki í $ II korpusów, jeńcy wojenni Polacy i gru- 
pa Polaków z armii rosyjskiej Wazyscy oni 
wybrali się d: Francyi — gdy brakło w kraju 
fronvu do walki z Niemcami — bić się w świe- 
to zformowanej armii polskiej we Francyi o wy- 
Ewolenie narod 1 Okazało się jednak wówczas 
Miemożliwem z powodu braku okrętów prze- 
wieźć do Fraacyi polskich ochotiików. Wobec 
łego, na rozkaz gen Hallera, który w przejeź- 
dzie do Francyi zatrzymał się przez kilka dni na 
nie, ochotnicy ci wtworzyli „Oddział 
wojsk polskich w północnej Rosyt", wchodzący 
w akład armii polskiej, sformowanej we Fran- 


W pierwazych już walkach w lipcu i sierpniu 
Horowskiego pomógł 
Anglikom czynnie wypędzić bolszewików z mia- 
Bta Onegi i okolicy, a następnie oczyścić teren 
Bielce-Plesieckaja. Za to oddział otrzymał wy- 
dokie uznanie i liczne dekoracye od Nacz. Dow 
Ban. Pool'a. Oficerowie angielscy byli zdziwieni 
brawurą polskich żołnierzy, która np. w wy- 
Padku sławnej śmierci sierżanta Wojciechow- 
Wiego (z Warszawy) przy zdobyciu opancerzo- 


Centralny Związek Galicyjskiego Prz 


nego automobilu dochodzitą do wyżyn całkiem 
wyjątkowego bohaterstwa. Inna grupa polska 
złożona z samych oficerów utworzyła bateryę 
pod dowództwem kap. Świąteckiego, Wreszcie 
legendarną prawie sławę u Anglików zdobyli 
sbie żolmierze kap. Sołodkowskiego, którzy 
przez 5 miesięcy nękali bolszewików nad Dźwi- 
ną i przybyli stamtąd do Archangielska udeko- 
rowani orderami j medalami angielskimi. 

W fisbopadzie prawie cały Oddział został ze- 
brany w Archangielsku na wypoczynek. Do- 
wództwo objął płk. Skokowski, ma czele misyi 
wo,skowej polskiej stanął płk. Duwoyno-Sołło- 
hub. Po zreorganizowaniu — oddział emowu ru- 
szył 16 grudnia na front nad rzekę Onegę. 
W ciężkich warunkach klimatycznych, wśród 
nieprzebytej tajgi półmocnej w głębokich śnie- 
gach dzielnie bili się polscy żołnierze, świadczą 
o tem choćby telegramy Nacz. Wodza frontu 
północnego gen. Ironside'a do gen. Hallera i pe- 
łen pochwał dla Oddziału list wsasnoręczny te- 
goż angielskiego generaia do Naczelnika Pań- 
stwa zawieziony przed kilku dniami do Belwe- 
deru. 

Straty oddziału w zimowej operacyi 
wynosiły 4 zabitych i kilkunastu rannych, ci! o- 
statni dzisiaj znajdują się już w szeregach. 

Oddział zdobył sobie do początku czerwca £B 
dekoracyi, a mianowicie 26 angielskich krzy- 
żów i medali wojennych, 17 francuskich croix 
de guerre i 6 orderów rosyjskich, nadanych 
przez rząd północny Rosyi. 

Rząd polski powinien natychmiast zająć się 
sprawą powrotu tych oddziałów do kraju. Woj- 
ska te podlegają marsz, Fochowi, który niewąt- 
pliwie nie odmówi słusznym żądaniom naszego 
rządu. 


mysiu Fabrycznego. 


Zjazd członków w Krakowie. — Charakter instytucyi. — Jej działalność 
w czasie wojny. — Prace obecne i program najbiiższej przysziości. 


Kraków, 26 lpca. 
Po kilkuletniej przerwie zjeżdżają do Kra- 
kowa członkowie Centralnego Związku galic. 
emysłu fabrycznego, celem wysłuchania 
wozdania z działalności tegoż Związku za 
as wojenny, omówienia żywotnych spraw, 


dotyczących dalszego rozweju przemysłu gei- 
cyjskiego i ustalema dalszege programu zia- 
łalności imstyżucył, kióra beńczy obecnie 15 łat 
iszaienia ; udgrywa w przemyśle galicyjskim 
tę samą role, co Towzrzystwo przemysłowców 
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Z ogłoszeniem mobilizacyi w roka 1914 pree- 
ważna część funkcyonaryuszy Związku zostałą 
powołana do służby wojskowej, a biuro central» 
ne przeniosze sie zo Lwowa da Ffrdnia. 

Z matury rzeczy w tym czasie à 
Związku musiała się ograniczyć przeważnie du 
irterwencyi u własz wiedeńst*ch w niezliczgm 
nych konkretnych snrawach transportowych $ 

„portowych, w Sorawach zwelmień przemy» 
złowców, kierowników zakładów przemysło- 
wych, urzędników i retotników od służby woļ- 
Szowej, dla realizownnia nalet-łości za ~ - 
wy dla rozmaitych władz, dla zapewnienia d = 
cy'skim przemyrsicy czu dostaw, w szczegi iaJ- 
ści wojszowych i kolejowych, dla wyrabiania 
wa ioh rzecz pozwoleń wywozowych i t p. Byłe 
to praca w ówczesnych znanych stosunkach 
iaało rJzięczna a żmudna. Do tego z czasem 
pazybyły bardzo ważne i rozległe zadanłą zapo- 

przemysłowi gallcyjskiemu jakiego ta 
kiarn zastępstwa w tworzących się centrałach 
1 wejennych Związkach gospodarczych, m p 
w wojennych Związkach dla przemysłu weł- 
nianego, bawninianego, olejów i tłuszczów, oů- 
ża 1 metali, w Komisyi dia żelaza f & 
M konzekwontna walka g dzi Sü- 
roweów, materyałów i t. p. BOŻE 

W roku 1916 przeniesło się biuro główne Cen- 
tralnego Związku galic. przemysłu fabrycznega 
z Wiednia do Eraizowa, pod naczelnem kiere. 
waictwem dyrektora Battaglii a we Wiedniu 
pozostała Ekspozytura Związku, pod kieruwnś= 
ctwem sekretarza Eltersa. Równocześnie stwo- 
nzono Ekspozyturę we Lwowie, pod kierowni- 
chwem sekretarza Rawickiego.  Ekspozytureę 
Związku w Krakowie (dla zadań lokalnych), 
pod kierownictwem dr. Morza, w tym czasie ró- 
wnież podjęcia na nowo swe normalne funkcya. 

W tej przwizocyczcej organizacyj trwa Zwię= 
zek po dziś dzień, x temi zmianami, że ziabn 
wem Ekspczytura Związku we Wiedniu będzie 
zwinięta, że siedziba główna Związku wród w 
najbliższych miesiącach ido Lwowa, wreascie, 
że w Warszawie została utworzona Ekspozyta 
ra Związku dla utrzymywania kontaktu u wła 
dzawń cemtralnemi, oraz z Towarzystwem prze- 
FU a" dia interweniowania na 
rzecz przemysłu galicyjskiego u tych władz 40m. 
trałm"ch. 


W trzechleciu 1916—1919 znaczna część mom. 
nialnych iunkcyi Gentralnego Związku gala. 
przemysiu fabrycznego przeszła była na Sekcyę 
przemysłową kraj. Urzędu odbudowy, zarówzm 
z natury rzeczy, jak i dlatego, że dyrektor Zwią- 
zku, dr. Battaglia, był równocześnie kierowmi- 
kiem tej Sakcyi. Sekcya przemysłowa kraj. U- 
rzędu odbudowy, w myśl programu dr. Batta- 
gii, udzielała pożyczek 1 subwencył na odbude. 
wę i uruchomicalie oraz rozszerzenie zakładów 
przemysłowych i warsztatów rękołzieiniczych, 
zakupywała materyały budowlane, maszyny, W- 
rządzenia kolejowe į materyały pomocnicze, ce- 
lem dostarczenia ich przemysłowi po nirkłcy 
cenach, starała się o przydział surowców, wę" 
gla i t p. w centralach wiedeńskich, o pezy dial 
wagonów, o pozwolenia na import maszyn £ ù g. 
z zagranicy, zwłaszcza x Niemiec, wreszcie © 
przydzłał jeńców í łunych robotników; zorga» 
nizowała także niektóre gałzzie przemysłu, m. p. 
garbarstwo i kuŚnierstwo. Sekcya przemysłowa 
zainwestowała w przernyżł galicyjski przeszło 
280,9060.000 R. 

Po przewrocie politycznym, t. j. w listopadzóta 
1918 roku zakres działania Sekcyi przemysło- 
wej kraj, Urzędu odbudowy jeszcze znawnie się 
rozszerzył. Stało się ono kdurem Wydziału prze- 
mygsłu, rękodzieł i handlu Polskiej Komigył H- 
kwądacyjnej wzeęlednie Komisyi Rządzącej; na 
niej też wtedy głównie ciążyły mozolne stane- 
nia o utrzymywanie zakładów przemysłowych 
w ruchu, mimo olbrzymich przeszkód i miebez- 
pieczeństw, piętrzących się zewsząd, 8 więc pna 
dewszystkiem starania o węgiól i surowce. — 
Urzad ten, kierując się ideami wvivasarmi Gen- 
tralncgo Zwigzku gałic. przemysłu fabrycznego, 
dążył konsckwentude i z newnyz skutkiem do 
usunięcie możliwie największej liczby przepi- 
sów, kxejyunzacych wolny otrót Randlsuy. 

W całem tem tnzechleciu (1916—1919) Ekspo- 
zytury Związku we Wiedniu, Krakowie i Lwo- 
wie rozwijały w dalszym ciągu bardzo inienzy- 
wną dziatalność interwencyjną na rzecz po- 
saczególnych zaliładów i całych gałęzi. 

Ekspozytur wiedeńska miała najliczniejsze 
i najważniejsze sprawy do załatwienia w Mini- 
sterstwach, Cemtralach i t. p, w drodze osobi- 
stych initerwoncyi. 

Agendy wiedeńskiej Ekspozytury Związkał 
wzrosły jeszcze od roku 1917, gdy kraj. Urząd 
odbudowy (Sekcya przemysłowa) poruczył jej 
zastępstwo swych interesów wobec rządu wie- 


Mx. £ 


awimiztego, tudzież wobec wojennych organita- 
gi gospodarczych. 
E dniom 1 wienia 1079 Ministerstwo przes 
ił bandinu wsxniuk zabiczow dr. Eatta. 
| przejęło Scktyę przemysłową kraj. Urzędu 
GabikóWY w swć! hwtniśrcdni zareana I vr 
etałaiło ją w swó* Tgdział małopolski. Dzia- 
Ba tego Urzędu zosłała jednak zmaczule 
i ma obe=-to raczej charskter li- 
Miidacyjtty, niż twórczy. 
Wobbes tej zmińńy charakteru powyższe T- 
międu, oraz wobec ustąpienia. dr. Battaglii z je- 


Pitay ita fabrycznego, który obecnie musi zito- 
wa sath prowadzić działalność tutenzywniejszą 
$ manag, iż wtedy, gdy w znacznej mierze Wy- 
Rana go W wm Sekcya przemysłowa kraj. 
kogda odbudowy. Zwiększenie biur Związku | 
wyposażenie ich w sily fachowe ješt też w pel- 


Bezczelmość mieswiecka. 


Nlerncy chcą zaprowadzić komunikacyę powietrzną Zeppelinami między 
Berlinem a Nowym Yorkie. 


Kraków, 26 Upor. 
©) Paryski „Matin“ z dnia 18 bm. zamieszeza 
pań powytezym tytułem artykul polan oburze- 
pia mk nowy dowód żrozancyi t bemaninośćł 
Diece w D a żę) tg a i 
uwyowiedź pawnego handlowego dziennika, wy- 


! koszta transportu towarów droga wodną. Tary- 


S a rdxpoczzie Się tuch RE z 6, | 


przy pomocy Zeprzłinów między poj irca a 
Ginan Zjodroczonyrci, 3 


prwo ukywnaa 


es przes ubramie właściciia i 


 wiemeyicej w nazriska amerykańskie, bądź teź | munikecyjnych. Niemcy nie zachowają ani je 
mazothowości, : dnego zamolota. 


Wialosmaść o owym pianie dostaża się &o Kio- 
jatu ġrogą nonem, ZAMIZCZONAŻO W 
Ea e iwem Jnaa Kahna. Anons 
ke od 18 wrusśnia br. można 


nupówy tuż pasatarów, jk towarów i że 
lądowanie Zappolinów będą u jednej 


Ratujmy majątek narodowy. 


podarstw ieśnych i zakładów przemysłowych. — Powiaty: Żywiecki, | == 

gienicki, Wadowicki i Bielski protestują przeciw zakszowi wywozu drzewa. 
lonowe : zapasy gniją.— Pracownicy pozbawieni eSzystencyi. — Konieczność | 
ratowania przemysiu drzewnego. E 


Wadowice, 25 lipca. 

Ü) Z inityatywy. „Bækidu" Związku przemy- 

fłwiróów drzewnych zach. Galicyj i Ślęska od- 

yio My w Żywca w an. 19 bmi. zebrunie prot- 

mów, prwenysłkiwców, handlarzy i konsu- 
mitów drzewa w śpfawie nader dóniosłej. 
xi, wadowicki 


3 grwem; dle 4 handlu drzewnym. pokrywają swoją 
paodukcyę drzewa znaczną część zapotrzebowea- | 
ska budności zachodniej ozęści kraju, zaopatrują | 
w drzewo kopalnie wegla tak Małopolski, jak 
i b. Królestwa kongr. i szereg krajowych zakła* 
dów pumemysłowych. 

Rezporztdzenie u dnia 3 oznrwch Kr. L. 3053 
wydana przez goń. Delegtta Rządu dla Galicyi, 
serządzające zakaz wywozu wszelkiego radzsja | 
dreswu tartego i Okrajiego, rzekomo celem KG 
ja i ośrncowańia materyaiów drzewnych 


l firm obcokrajowych, niesłusrnie dotknęło go- ; 


spodezutwa leśne, przemysł drzewmy i firmy | 
kzajowe tych powiatów i podcięło handel drze- 
way, eo odbić się musi szkodliwie na żaopattze" 
słu w Arzewo tak ludności innych powiatów, jak 


unkłudów przemysłowych i kopalsi wigld w | Warszawy dla ratowania tak majątku narodo- 


kraju. 


afwykane skazy, urwędowie zapytają, dzy Kiin- | tów miernteckich, wobec tego, że Niemcy sta- 
Zappelitów choćby 


już | w stanie naprawy czy konstrukcyj, muszą być 
|UTER NE M - 


| słzów 
| 
| 


Znów wielkie włamanie. 


Włamywacze dostają Się dò apteki Gralewskiego, rozbijają kaše | rabują 
gotówkę. 


Eraków, 46 ipra. 
(T.) Wczoraj znów dokonano w Krakowie wiel 
Kiego włamania, a to do apteki Gralowskliego 
My ul. Szcźepańskiej, Nieznaał włamywacze 
| Mię zapewne phórśd zamktięgtiein bramy 


| 


i od sieni włamali się do loša apteki. lam yke lasową w większych majgtkach, równo” 
tózbiwszy kadę ź pirtlędzini, $bbrali ZNACZNIŁ walkie opesnany dokładnie z manipujacyą tar- 
 gołówit. Dotychczas jednak nie omineśeno ; tuczię, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszeńiś: 


UNIL ARAROÓWSKI 


nym toku :E 
Obecnie Zwiazek walczy prześcwszyśtziem 6 | 


mae a a er enaa ee a ||| M śmiga kin 


edia I cwaria opeka 


zyíowa. Dyrektor Związku przyczynił się wy- 
cudnegó fiimu: 


datsła do powsłanią i uchwalenia ustawy 6 po- 
HRABIA 


mocy państwowej dla odbndewy gaznadoretw 


wszelakich (a wiee i przemysłowych), uszkodza- 
tych przez wojnę. — Dalsze studya i starania 

Filantrop. Sindbad, marynarz. 
3 akty 3 akty 


Zwiężku idg w kierunku ułatnisnia Gow$dzu Su- 

rówóów z2 zagranicy, umożliwionia eksportu wy” 

róbów  izzmmysłowych, tak  niczkędnego ze 

względu Ma wanluie, wtaszeło starzenia mdy0- 
Bogactwo wystawy, malowniczość tła, wśród 
którego rozgrywa się akcya tych epok, sceny 
haremowe, pejzaż Konstantynopola, widoki 
tnótskie, zdjęte wiernie według powieści 


nałcych stosunków tłowvch. 
Z imicyatywy Związku i obok niego powstała 

Dumasa, niemniej gra artystów są wyższe 

ponad wszelkie pochwały. 


Malopolska Organizacya przemysałowo-społecz- 
RDASGERDGEMDGIRADSWWOGELDGEKHEG T BADGE 


W „ZACHĘCIE* 


W studyuch i rokowawiach wstępnych zmaj- 
równocześnie pierwsza i druga epoka 


duje się sprawa zrzeszenia centralnego wszyst- 


kich ESA Związków przemysłowych. 
tó jest 


Edmund Dantes i Skarb Monte Christo 
3 akty 4 akty. 


Bilety wcześniej d urzo ogloszeć I rokłam 
OT", Ry SE prala Sii pra w podwórza. 


Bestyę Berlina 


pae dramat w 6 aktach, sporządzo- 
ny na podstawie tajnych dokumentów fran- 
cuskiego sztabu generalnego, a będący żywą, 
obrazową historyą ostatniej wojny świato- 
R wej, ujrzeć można obecnie w 


Kinoteatrze „SZTUKA“ 


Motel Saski, ul. św. Jana 6. 
Programu dopełnia szereg aktualnych zdjęć 
z natury pod tytułem: 


Podróż po śrancyi 


strony Berlin, Hamburg i Duesseldorf, z drugfej 
zaś Nowy Jork, Boston i Chicago. Sprytuy Nie- 
iieo oglasite, iá djala w imieniu barku ame- 
rykańskiego; taryfa oznaczona jest ne %0 doln- 
rów od tomay, to znaczy o 30 dolarów więcej, miż 


ta dla ruchu pasażerskiego nia jest jeszcze okro- 
slona. 

W rządowych sterach francuskich utrzymii- 
i je się przekonanie, iż Stany Zjednoczoów' nić 
zeavią na zrealizowanie się bezczełnych. proje- 


iówczo nie Są upowańnione do zachowania S- 
molotów. „Matin“ akcentując ostro tę kwostyę, 
przynomina treść artykułów traktatu pokojowe 
go, dotyczących tej sprawy; artykuł 198 pawie- 
da: „Siły zbrojne Niemiec mie powinny obejmo- 
wać sił powietrztych ani wojskowych ani w 


Artykul 202 opiewa: „Z chwilą, gdy 4534 
przojowy wajdzke w życie, wszystkie statki | 
wietrzne, zdolne do lotu, czy to już gotowe, czy 


Rozporządzenie Delegata Ministra robót pu- E 
blicznych z dnia 7 bm. wprowadza nowo ogra. ` 
udczenia, nle uwzględniając rzeszywistych po 
trzeb tak konsumentów, jak í out 
drzewnych ; ma tendencye wprowadzania da- 
leko slęgających zmian w dotyciiczasowych 0- 
gólnie przyjętych zwyczajach handlowych, w 
wysokim utopriu handel ten utrudniając, 

Wynikły wskutek powyżsżych rozporządzeń 
nieznośny stan rzeczy Skłania zgromadzonych 
tak pmoducentów, jak przemysłowców handla- . 
ży i komsumentów drzewnych do powzięcia | 
szeregu rezolucyi, domagających się natychmia. 
stówepo cofilęcią zakazu wywozu drzewa z po- 
wiatów żywieckiego, myślenicziego, wadowież 
klevo 4 bialskiego oraz wazelkich ograniczeń W 

fzówume, w przemyśle i handlu drzewnym. 

Celem przeprowadzenia uchwalonych reżolu- 
cyi weromakizemie wybrało komisyę, której za- 
dawiein będzie opracowanie odnośnego memo- 
ryału i przedstawienia do dotyczęcym miihistór- 
stwom oraż porożuiienie Się z posłami sejmo- 
wymi eślóżn wniesienia odpowiednio umotywó- 
wefiej interpelacyi w sejmie ustawodatyczyrm. 
Kotmisya postanowiła natychmiast wyjechać do 


a M R 


0 ? i i 
strzezenie! 
Dowiaduję się, że syn mój Hanryk reote Chalm 
Frisch, zaciąga pozyczki ha moje inig, względnić 
| pożycza pod pozorem, że ja go do tego upowaŹ* 
i nilem, — Niniejszem oświadczam, że syna mojego 


do zaciągania pożyczek nie upoważniłcm, 20 więd 
za niego żadnych długów płacił nie Będę. 


2684 Pinkas Frisch, Bochnia. 


LES SNIK, LAT 32, posładający ANETE 


wego, jak i przemysłu drzewnego. 


rm Z E 


imil Batecki, Wybrzeże, ul. Taf 


Kościuszki 22. 


nież ńa i Przemyśl. 


szkód Hokładbin 
ślad włańywatry. 


i nie nutfariono nów 


ZF 


GONIEG KRAKOWSKI 


21 lat w ciemnicy. 
W pięćdziesięciolecie sprawy Barbary Ubryk. 


List anonimowy. — Komisya sądowa w klasztorze. — Straszne więzienie. 


Rzekomo historya miłosna. 


Barbara Ubryk była umysiowo chorą. — 


Karmelitanki Bose uwolniono od oskarżenia. 


Kraków, 26 lipca. 

„Naaes Wiener Journal“ w ostatnim numerze 

przypomina sprawę Barbary Ubryk, która przed 
50 laty wstrząsnęła opinią Krakowa i dostarczy- 
ła tematu do kilku sensacyjnych powieści. O- 
srarżono wtedy zakonnice z klasztoru Karme- 
tanek Bosych, które jednakże przy dalszych 
iddochodzeniach okazały się niewinnemi i zostały 
od oskarżenia uwolnione. 
-20 lipca 1869 r. do sądu krajowego w Krako- 
mie wpiymął anonimowy, jak się zdaje kobiecą 
ręką pisany, list, donoszący, że w klasztorze 
Karmelitanek Bosych trzyma się gwałtem za- 
komnicę Barbarę Ubryk w ciemnej celi. Na sku- 
tek tego doniesienia w klasztorze zjawiła się ko- 
misya Sądowa i zażądała, by jej pokazano wy- 
mienioną w anonimie zakonnicę. 

Siostra furtyanka i wszystkie inne zakonnice 
przerażone i zmieszane widokiem tylu naraz 
mężczyzn, oraz ich żądaniem, poprowadziły je- 
dmak komisyę przez długi, ciemny korytarz do 
grubych, podwójnych drzwi. Skoro otwarto za- 
mdzewiały zamek, członkowie komisyi znaleźli 
się w ciemnicy, w której aż dusiło cychnące 
powietrze. Żaden promień światła nio docho- 
dzit zwewnątrz, bo okno było zamurowane. 

W kącie tej straszliwej jaskini na wiązce 
zgniłej słomy, leżała kobieta, rączej szkiełet ko- 
biety, zupeimie nagiej, pokrytej grubą warstwą 
brudu. Włosy były poskręcane w kołtun, pa- 
zmcikcie długie jak szpony. Na podłodze stała 
misa z zacierką z mąki ziemniaczanej i dzbanek 
z wodą, Nieszczęśliwa, która według zemania 
Sicstry Przeoryszy przebywała w tej ubikacyi 
od roku 1848, otrzymując pożywienie przez o- 
twór w drzwiach, przyjęła. wchodzących słowa- 
mi bez związku. 

Widok ten wstrząsnął nerwami członków ko- 
misyi i napelmił ich oburzeniem względem za- 
komnic, w. taki sposób torturujących swą towa- 
rzyszkę. Zawiadomione biskupa, który przybył 
natychmiast i nie słuchając tłumaczeń sióstr 
Karmelitanek zapłonął gniewem... 

Nieszczęaną Barbarę Ubryk przeniesiono do 
sapitała. Ludność Krakowa, dowiedziawszy się 
o bem, œ się stało, przyjęła wrogą postawę wo- 
bec Karmelitanek Bosych, tak, że musiano zawe- 
zwać wojsko do obrony klasztoru. 

Dn. 26 lipca zgłosił się do policyi autor owego 
anonimowego listu. Był to właściciel pewnego 
krakowskiego biura informacyjnego, który 
przez swego krewnego księdza dowiedział się o 
zamurowaniu Barbary Ubryk. Ten zaś ksiądz 
styszał o tem od Ojca Lewkowicza, długoletnie- 
go spowiednika w klasztorze Karmelitanek Bo- 
sych. I oto zdarzyła się mzecz dziwna: W nocy 
26 Wpca Ojciec Lewkowicz umarł nagle w kla- 
sziorza w. Czernej. 

Wówczas to w jednem z krakowskich pism 
ukazała się następująca historya: 

„Późną nocną godziną w kwietniu 1848 r. kil- 
Ku krakowskich studentów widziało w alei 
przed klasztorem Karmelitanek Bosych powóz, 
w którym. „siedziało dwu mężczyzn, trzymają- 
cych w objęciach zakonnicę. Kiedy studenci o- 
toczyli pojazd, zakonnice wyskoczyła z krzy- 
kiem przerażenia i pobiegła jak szalona do kla- 
sziowu. Słyszamo potem podniesione głosy kobie- 
ce i rozpeczłiwy krzyk: ; 

= JeBtem zgubiunw! 

Tych dwu mężczyzn cd-tawiono do miasta, 


gdzie po przesłuchaniu na policyi puszczono ich 


na wine stopę. Chodziło tutaj o romantyczną 
kdstoryę miłosną. Barbara Ubryk jako młoda 
kochała w Warszawie pewnego 
mężczyznę, który skompromitowany politycznie 
mawiał uciekać z kraju. Z żalu za nim wstąpiła 
do klasztoru. Po latach kochamkowie spotkali 
się w Krakowie. Postanowiono ucieczkę z kla- 
sacru, kiórg udaremnili owi studenci. Zamuro- 
wanie było karą dla Barbary Ubryk“. 

Rzeczowe dochodzenia w tej sprawie wykry- 
ły, że cała senzacyjna historya, jest legendą, nie 
mającą zadnego uzasadnienia. 

Albowiem Barbara Ubryk dostała poprostu 
pomieszania zanysłów, które od roku 1842 obja- 
wiało się u niej różnego rodzaju dziwacznymi 


pomysłami. Np. spowiadała się dzień po dniu 


R M OZ ZY Z PO OZ a A A ÓZZZÓ W A OZ O ZOO PDA ZOZ I ZO NN 0 | 


Z A A D A 1 OOO WO AWZ WO O A NOAA 


przez 7 i 8 godzin, tak, iż i ją i spowiednika od- 
noszono do cel omdlałych, 

W 1848 r. choroba tak się wzmogła, że staia 
się powodem wielu przykrości dla zakonnic. We- 
zwami lekarze orzekli, że jest to nieuleczalma 
erotomania czyli nimfomania. Chora używała 
najbezwstydniejszych słów, wyrzucała jedzenie 
i naczynia za: okno i popełniała jeszcze cały sze- 
reg innych rzeczy, czyniących ją wprost niemo- 
złiwą dla otoczenia. 

Umieszczono ją zatem z porady lekarzy w o- 
wej ciemnicy, gdzie przebywała przez 2t lat. 
W szpitalu dła umysłowo chorych umieścić jej 
nie było można, ponieważ reguła zakonu sprze- 
ciwia się temu. 

Po udowodnieniu zatem. że ze strony zakon- 
nic nie było złej woli, wstrzymano dochodzenia. 
śledcze przeciw oskarżonym, a Barbarę Ubryk 
przetransportowano do szpitała dla waryatów, 
gdzie po kilku latach umarła. 
S 


Przygoda węgierskiej divy 
operetkowej. 


Aresztowana pod zarzutem propa- 
gandy komunistycznej. 
Wiedeń, 25 lipca. 

(ñ-m) Pisma wiedeńskie donoszą, że kilka 
dni temu aresztowano w Wiener-Neustadt słym- 
ną węgierką divę operetkową, Sati Fedak, jako 
podejrzaną o szerzenie propagandy komunisty- 
cznej w niemieckiej Austryi. 

Panna Fedak w dniach przewrotu w Budape- 
szcię odegrała wybitną rolę jako agitetorka ko- 
munistyczna. Z równym temperameniem i tu- 


Str. B 


go dotychczasową pozasłużbową pracę kultural- 
Lo-oświatową zamienia na pracę służbową. 

Wielką myśl generała popario ministerstwo 
dla spraw wojskowych i sejm, który w najbliż- 
szym czasie ma wziać pod obnady projekt gene- 
rała ij nadać mu moc uchwały. 

Po przemówieniu generała Hallera, zabrał 
głos kapitan Wojnar, który imieniem departa- 
mentu oświatowego ministerstwa dla spraw. 
wojskowych złożył zjazdowi życzenia. by praca 
oficerów nad żołnierzem wydała obfite w skut- 
kach owoce. Ppor. Teslar przedstawił pracę o- 
światową w armii polskiej we Włoszech, przy- 
czem podał bardzo imieresujące szczegóły z ży- 
cia żołnierzy polskich we Włoszech, dotąd sze- 
rckiej pubłiczności nieznane; wreszcie kapitan 
Chowaniec rzucił szkic programu wychowywa- 
nia zoimierza-obywaiela. Na tem zakończono 
obiady przedpołudniowe. 

O przebiegu narad oraz o rezolucyach na po- 
siedzeniach zapadłych, podamy szczegółowe 
sprawozdanie po zamknięciu zjazdu, któremu 
życzymy z całego'serca jak najpiekniejszych re- 
ztitatów, P 


Roki ET owa 
ap] 
hwila bieżąca. 
Kalendzszyk. Rze 
Św. Anny 
Wschód słońca 4°22 26 
Zachód słońca 8'30 lipca 


Długość dnia 15'49 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Carmen“. 
TEATR POWSZECHNY: 
Dziś: „Ciotka Karola“. 


Cztonkowie „Komisji Horgenthana" w Krakowie, 


Wedle doniesień prasy warszawskiej udają 
się członkowie misyi gen. Morgentaua do Kra- 
kowa, Kielc, Lwowa i szeregu miejscowości Ga- 
licyi środkowej. 

i H [4 
Czeska dwulicowość. 


(P.) Delegaci ezescy zjechali do Krakowa ce- 


petem, z jakim odtwarzała postacie „Księżni- | jema rzekomego porozumienia się z nami co do 


czki czardasza“, „Wieszczki karnawałowej*, 
„Królowej kina“ — wygłaszała do tłumów piło- 
mienme przemowy za republiką rad i rządem 
bolszewickim. 

Aresztowana śpiewaczka oświadczyła, że nie 
była nigdy zwolenniczką zasad komumistycz- 
nych, a jeśli agitowała za bolszewikami — to 
tylko pod presyą nowego rządu. Wkrótce też 
tak się jej sprzykrzyło życie w bolszewickiem 
państwie, że uciekła z Węgier, pozestawiając 
tamm cały swój majątek, wynoszący około pół- 
tora miliona koron. 

Ze łzami w pięknych oczach „diva“ wyznała, 
że oprócz ręcznej torebki z drobną kwotą pie- 
niężną i sukni, którą ma na sobie, nic więcej 
nie posiada. Obecnie przyjęła w Wiedniu „en- 
gagement. 

Pannę Fedak zatrzymano tymezasem w wię- 
zieniu śledczem, aż do stwierdzenia prawdziwo 
ści jej zeznan. 
NASENNE | oi Pdmtn= S 


armii generała Hallera. 
Kraków, 26 Ipca. 

Kierownicy oświatowi armii generała Halle- 
ra, powołani rozkazem generała zebrali się 
wczoraj w salach kasyna wojskowego, celem zło- 
żenia, sprawozdania j omówienia programu przy- 
musowego nauczania żonierzy. 

Zjazd zagaił generał Haller, wskazuj W 
swem jędrnem przemówieniu na wielką io- 


słość nauczania į wychowywania żołnierza. Zbli- i 


żenie się do żołnierza — mówił — serdeczne za- 
opiekowanie się nim w czasie służby, a jeszcze 
wiięcej poza służbą lub w czasie choroby zastąpi 
t. zw. „drył”, który panował w armiach zabor- 
czych. Francya zwyciężyła nie przez „dryl*, lecz 
rozbudzanie w żołnierzu miłości ojczyzny i po- 
czucia obowiązku. 

W końcu swego przemówienia, owianego ser- 
decznem umiłowaniem podwładnego sobie żoł- 
nierza-towarzysza, wystosował generał Haller 
do zebranych oficerów gorący apel, by cała du- 
sza zechcieli poświęcić się wdzięcznej pracy nad 


żcłnierzem, jak i do całego społeczeństwa (tés 


re, niestety, reprezeniopwanes było zaledwie przez 
trzech sprawozdawców dziennikarskich j aż! 
dwie panie: p. p. Hallerównę (siostrę generała: 
i p. Jordaens). 

Generał Haller rozumiejąc, jak wielkie rna 
znaczemie praca oświatowo wrehowawcza w 
wojsku, wyd fuż 10 lpea i moca, ktore- 


TE 
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spornych obszarów i stworzenia niożliwych wa- 
runków współżycia a tymczasem rząd czeski 
przediożyli zgromadzeniu narodowemu do za 
twierdzenia wnioski nowej ordynacyi wybor- 
czej, w których wytycza nowe okręgi wybor- 
cze. Do ekręgów tych między innymi 
także pewiaty sporne, o któro toczą się obecnie 
rokpwamia a mianowicie: Bogumin, Jatlenków 


; ——J— 
tloyd-George o traktacie pokojowym 
i procesie Wilhelma. 


(P.) Lloyd George w mowie swej wypowie- 
dziemej w izbie gmin o traktacie pokojowym ©- 
świadczy, że Anglia otrzyma tylko pewną część 
odszkodowania, które Niemcy zapłacą, a to dia- 
tego że było rzeczą niemożliwą żądać od Niem- 
ców zwrotu wszystkich kosztów wojennych 
W dalszym ciągu mowy wyrazil nadzieję, że 
niezawodnie cały świat zniesie służbę wojskową: 
a więc także i Anglia, o ile tyiko wyjąśnią się 
stosunki. Ondnośnie do procesu Wilhelma po- 
wiedział, że niki dotąd nie postawił wniceku © 
uwolnienie od odpowiedzialności cziowieka, 
winnego zbrodni wywołania wojny. Niema rów- 
nież — mówił — żadych podstaw prawnych, 
dla których mógłby ktoś żądać od Angłi, by 
proces oilkyć się miał w kraju neutralnym a nie 
* Anglii, Kraje neutralne, które nie biorą u- 
działu w konferencji pokojowej, odrzuciływy 
"JE Walec: propozycyę sądzenia cesarza w 
siebie. 


Wali Sabin 1 Sowońami w Marburga 


(P.) Dzienniki wiedeńskie przynoszą  szcze- 
góły walk Serbów z Słoweńcami w Marburgu, o 
kiórych doniosty wczorajsze depesze. Przebieg 
wypadków przedstawia się w sposób następu- 
jący: Krytycznego dnia usłyszano w mieście 
około godz. 9 wieczorem strzały w ekolicy ko- 
szar kawaleryi i artyleryi, na które odpowie- 
działy karabiny maszynowe i kuiomioty. Zrazu 
nie zdawano sobie sprawy, co mają znaczyć o- 
we strzały, później dopiero dowiedziano się, że 

toweńcy zbuntowali się przeciw Serbom, któ- 
izy zoryentowawszy się w sytuacyi obsadzili 
dworzec i otworzyli przeciw zbuntowanym silny 
ogień, Słoweńcy ruszyli z koszar, osirzeliwanych 
przez Serbów į wśród strzelaniny po ulicach i 
okrzyków: Precz z królem Piotrem! niech żyje 
republika! dotarli do Drawy, na której brzegu 
ustawili karabiny maszynowe. Strzelanina 
trwała całą noc i pozhłomęla sto ofiar w zabi- 
tych, a przeszło dwieście w ranntri:. 


Str. 6. 
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Liga narodów będzie utrzymywała 
swoje wojsko. 


P) „Daily Telegraph“ donosi z Paryza, ze 
członkowie rady pięciu dochodzą do przekona- 
nia, iż Liga narodów będzie musiała mieć do dy- 
spozycyi swoje wojsko, przy pomocy którego 
mogłaby w danym razic wymusić posluch dla 
swych uchwał. 


Nowa partya polityczna w Anglii. 


(?) Korespondent londyński „Tempsa' dono- |» 


si, iż angielski minister wojny Winston Chur- 
chili, w jedem z wygioszonych ostatnio przemó- 
wień, zapowiedział utworzenie w Anglii nowej 
partyi politycznej, co wywołało w sferach po- 
litycznych wieiką senzacyę, tem więcej, że 
Churchi) uważany jest za echo premiera Geor- 
ge'a. 

Nowa partya ma zjednoczyc w sobie umiarko- 
wane żywioły obecnej partyi liberalnej i partyi 
unionistów, nazywać się zaś będzie grupą koali- 
cyomistów centralnych. 

Z powstaniem tej nowej partyi łączą się nua- 
zwiskia szeregu najwybitniejszych osobistości. 
Dzienniki angielskie głoszą, że partya ta będzie 
miaia pelne poparcie p. Bonar Law'a Oraz Lloyd 
George'a. który rezerwuje dla siebie rolę jej 
przywódcy. Wtajemniczeni twierdzą, że poro- 
zumienie obu tych mężów nastąpiło na. tej pod- 
stawie, iz Bonar Law zokowiązał się do poczy- 
alenia ustępstw w kwestyi taryf cłowych, jeżeli 
George odroczy projekt nacyconalizacył poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu. Ażeby zyskać na cza- 
sie rząd pozostanie pozornie zwełennikiem na- 
cyonałizacyi, ale opóźni jego realizacię. zasła- 
niając się widmem bolszewizmu. 

Z. 
Marszałek Haig poważnie chory. 


(P.) Z Londynu donoszą, że marszałek Haig 
zasdabł nagle w czasie uroczystości, poświęconej 
Gbchodowi zwycięstwa, Stan zdrowia marszał- 
ka, jak donoszą telegramy, budzi poważne o- 
bawy. 
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RAUT W GRAND HOTELU , W salonach „arac“ 
fiotelu" odbył się onegdaj na zaproszenie delezacyi 
czeskiej raut. Ną sali zjawili się m i I E. ks bi. 
skup Sapieir. delegacya czeska z, orzewodnicząey:s 
vaiceministrem Stepankiem, dəlegə: va polską » p. 
Grabskim na czele, poseł polski w Pradze p, Patek, 
»stf sztabu okręgu krakowskiego Czekel z adi. rotu. 
hr. Lasockim, adjutant misyi międzysojuszntczej 
Longa, konsul czeski p. Ledywy, sekr. legacy! poł.- 
słówianskiej p. Francit., reprez. inin. spraw zagr, 
rpBratkowski, Olechowski, Tchórzmicki i Twaróg, 
wiceprez. miasta dr Bandrowski i Sare, przedstawi: 
ciele pracy i wielu innych. Po wspólnie spożytej 
kolacyi raut przeciągnął się do późnej godziny, 
"RITA SACCHETTO, sławna tancerka, wystąpi u 
nas niieodwołalnie tylko raz jeden, a to w poniedzia- 
łek 28 bm. w Teatrze Powszechnym. Bogaty pro- 
gram zawiera szereg bardzo interesujących produ- 
keyi tanecznych, które znąkomita artystka wyko» 
na w nowych stylowych kostyumach. Artystce to- 
warzyszy piąnistka Herta Offner. Bilety. których 
sprzedaż idzie bardzo szybkim tempem. są do na- 
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

KOMISYA ŚLEDCZA W SPRAWIE NADUŻYĆ 
PRZY DOSTAWACH. Otrzymujemy następujący koz 


munikat: Utworzona przy Komisyi wjskowej sejmu : 


ustawodawczego Komisya śledczą, celem zbadania 
zarzutów w przedmiocie nadużyć przy zaopatrywa 
niu armii, rozpoczęła swe czynności z dniem 20 czer. 
wca b. r. Komisya zwrąca się za pośrednictwem pra- 


sy do społeczeństwa z prośbą o współdziałanie i poz : 


moc, przez dostarczenie potrzebnych jej informa- 
cyt. (Kancelarya Komisyi mieści sic w Warszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej Nr 43. 

(T) AUSTRYACKI ORZEŁ ZABŁĄKANY. Donosz:: 
nam z miasta, że pewna instytucyą otrzyinala papie- 
ry z tuejszego starostwa krakowskicgo, które opie: 
czętoewano pieczęcią: C. k. Starostwa w Krakowie. 
Nadto w środku pięknej pieczęci unusi się,darty" 
przeł austryacki. Pytamy, czy Stary a poczciwy“ o- 
rzeł ten jest w przelocie do ciepłych krajów... Czy tez 
od nas zapomniał odlecieć. Marny nadzieję, że od 
łeci od nas na zawsze. 

(1) AUSTRYACKIE TRADYCYE. Coraz częściej do- 
chodzą nas zażalenia podróżujących z Krakowa 
do Warszawy na niedogodności i lekceważenie przez 
zarząd kolejowy biednych podróżnych. Mianowicie, 
według rozkładu jazdy, pociąg wychodzący z Kra- 
kowa o 1 min. 45 popołudniu ma mieć połączenie 
w Ząbkowicach do pociągu sosnowickiego około 

godz. 5 popoł, skąd tym pociagiem osobowym do 
Warszawy przybywa się około godz. 2% po północy. 
Tymczasem od Krakowa do Ząbkowic pociąg regu 
larnie się spóźnia blizko o trzy kwadransc, luk, że 
biedni podróżni muszą czekać na najbliższy pociąg 
osobowy do Warszawy do godz. 2 i pół po północy, 
który do Warszawy przybywa dopiero o godz. !1-tcj 
przedpoł. Można sobie wyobrazić rozpacz i pasyę po- 
dróżnych. śleczących daremnie ua tej stacyi Zabko 
wice tyle godzin į opóźniających wielokrotnie pil. 
ne swe interesa, jakie teraz koncentruja się w slo- 
licy państwa. Wina tych uiedogodności spada na 
zarząd ruchu kolejowego od Krakowa do Granicy. 
Nieuzasadnione długie postoje w Trzebini, Szczako. 
wiej Granicy, uświęcone i utrwalone dawna. trad; - 


cya anstryacko-rosyjską. nie tualacci żadnej} podstaz j 


wy powedują opóźnienie przyjazdu pociag! do Zb- 
kowic. gdzic pociąg zosnowick: punktualnie nadela. 
dzi i ma tylko 15 minut czasu na czekanie 4a po- 
c.ąg krakowski. Takie stosunki anormalne. pazutins 
ce na hnii hraków-Grauniecu wzelędnie Ząbkowice. 
nie powinny być tolerowane w infarosio podróżach 


7 , E£5Ą 
GONIEC ERAROWSKI 
którzy chcieliby zapomnieć o „przyjemnościach”, 
z jakiemi na tej linii za dawnych rządów się spo- 
tykali i za jakie winiłi obojętne dla nas centralne 
orgama. 

(5 LILIOWE POLE przedstawia obecnie cały Ry- 
nek krakowski; wszystkie stragany, wszystkie Ko- 
szo przekupek kwiatowych roją się od olbrzymich 
kiści i drobniejszych gałęzi białego kwiatu, który 
szeroko dokoła rozsnuwa swa woń czarowną i odus 
rzającą. Niesicly, amatorów upojnego Kkwiecią, Z 
chwilą, gdy zbliżają się do straganiarek odstrasza 
odrazu bajońska cena, żądana przez zawodowe pa- 
skarki: oto jedna gałązka lij kosztuje ni mniej ni 
więcej. tylko... 6 koron. PIE 
ZJAZD KOLARSTWA POLSKIEGO. Na dzień 15 
do 17 sierpnia b. r. zwołuje krak. Klub cyklistów, 
ogólno polski zjazd cyklistów w Krakowie, którego 
celem będzie położenie podwalin pod Związek pel- 
skich kolarzy. Ze zjazdem połączona będzie wyctz- 
czka do Knąkowa, a uczestnicy jej będą mieli sposo- 
bność poznać nie tylko tutejszych towarzyszy S9303 
tuwych, ale poznać pamiątki Krakowa, kopalnie w 
Aaeliczce i brać udział w wyścigach kolarskich. — 
Szczegółowych informacvi w sprawie zjazdu i wy- 
śigów zasięgnąć można u Stan. Gregorczyka, ul. św. 
Tomasza %. (pracownia brązownicza). w <9 iz- 
nach między 12 a 2%-gą w południe. 

PIENIĄDZ POLSKI A DROŻYZNA. Odczyt ag to- 
miat uregulowania względnie podniegienia waluty 
koronowej wygłosi staraniem bleuteryi dr Skaiski 
Żr bm. o godz. 7 wieczór na Nowej Wsi w sal: Sada- 
licyi Królewska. 57. 

WYEŁAD W PRĄDNIKU CZERWONYM. W ius: 
dzielą 27 bm. o godz. 4 popo. odbęsdzie się wykład 
p. Jana Zaręby p. i. „Historya Prądnika" w sal: ss% sl- 
n} budynku giównego w Prądniku Czerwonymi. - 
Tielegent, który badgł historyę Prądnika od czasów 
rajdawniejszych, wykładem tym rozpoczyna CYK:, 
115 wykładów, z ramienia Koła IV T. 5. L. 

WYSTAWA FORMISTÓW. We wrzosmiu b T. zo- 
sianie otwartaw salach Tow. Sztuk pięknych w Kra. 
kowie wystawa prac Tow. malarzy i wzeżbią rzy pol- 
skich: Formistów. Oprócz inicyatorów i _aranżerów 
wystawy, Leona Chwistka. (autora znanej rozprawy 
w Maskach p. t. „Wielość rzeczywistości w sztuce) 
i lylusa Czyżewskiego, wozmą udział także w sztu: 
ce) wezmą udział także w wystawie wszyscy zało: 
życiele i członkowie Towarzystwa, to jest Andrzej 
i Zbigniew  Pronaszkowie, J. Mierzejewski, Jan 
Hryńkowski, Jerzy Hulewicz, Dołżycki, Tymon Nie- 
siołowski, Witkiewicz, Zamoyski, Fedkowicz. Wit- 
kowski i wielu innych. i 

SPORTKLUB — GRACOWIA, Dzęki usilnym sta 
raniom połączonym z olbrzymimi gosztami, udało 
się Cracovii sprowadzić na dwa spotkania, Znako: 
mitą drużynę wiedeńskiego Sportklubu. Zawody obu 
dziły niezwykłe zainteresowanie. w. sobotę poprze- 
dzi główne spotkanie mecz „Cracovii b. z tut. Ju- 
trzenka, a w niedzielę z Sołą z Oświęcimia. Począ- 

odz. 4 pop. 1 

tek TYTON. BUŁGARSKI Otrzymujemy z tut. 
Dyrekcvi policji ząwiadomienie, że dnia 25 bm. zgło: 
sił się iużynier p. Mieczysiaw Loret i zmieniając 
swe pierwotne zeznanie, podał, że owe dwa kosze, 
pełne papierosów bułgarskich, a które zostały mu 
skenfiskowane, sa jege włesDościa, a Nie rotm. Min- 
kusza, a fałszywe zeznanie zrobił w tej nadziei, ze 
uzyska prędzej zwrot owych skouf'skowanych ko- 
SŁÓW. 

ró NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA KOLEI. 
Wczoraj Józef Ziemba, |. 42 przesuwacz wózków ko- 
lejowych wpadł podczas pracy na tut. dworcu kol, 
pod koła maszyny, które zmiażdżyły mu prawe 
«do. Pogotowie odwiozło go do szpitala powszech= 


neg. b n 
Er NAPADNIĘTA PZEZ RZEŹZNIKA. P. M. Gorni- 
kiewiez, 1. 47,-zamó, przy Ul. Misyvnarskiej. została 
wczoraj napadnictą przez rzeźnika Antoniego Tto- 
wasa j zraniona bożemm w głowę. Pogolowie opa- 
trzyło ją. , 

(IT) KRADZIEŻ TEKI Z DOKUMENTAMI. Dr Te: 
oft Kuchet, komisarz ministerstwa handlu doniósł 
wczoraj na tut. policic, że podczas jazdy tramwa 
jen, skradzione mu teczkę z dokumentami, doty- 
ezami umowy jednego z tut. towarzystw handlo- 
wych. ' 

U PRZEMYCANIEĘ SACHARYN?Y. Wczoraj arc- 
sziowano 25-letnią kożę Mandel z Kołaczyc, hora 
iridniła sie przemycaniejn suchatrynw. 


+ EUGENIA WANDA BAJOROWA ZE SŁOPEC. 
KIGH, żona kicrownika szkoły w Witkowieach po 
krótkich cierpieniach zasnęły, w Panu dnia x23 lipca 
b. r. w 35 roku życia, Opatrzona św. Sakramentami, 
Pogrzeb odbędzie się w krakowie dnia 86 lipca o 3 
godzinie popołudniu z kaplicy cmentarnej na miej 
sce spoczynku, Siroskany maż z dziećmi i rodziną 
zaprasza na smutny obrząd. 1 

ZGON B. POWSTAŃGA. SP. Tadeusz Langie, u: 
czestnik powstania z r, 1803, b. właściceil dóbr. dłu- 
goletni marszałek rody powiatowej:w Ropczycach, 
b. poseł na sejm krajowy. długoletni kurator aka- 
demii rolniczejw Dublanach. dłngołetni prezes ko 
luisyi egzamiuacyjnej dla prelesorów szkół rolni: 
czych, b. dyrektor fundaeyi hr. Skarbka we Lwowie. 
wybitny i zasłużony działach na polu rolnictwa w 
kraju. zmarł w Krakowie w e czwartek, licząc 78 lat, 
Pogrzeb odbędzie sie w scholę z kaplicy ementarnei 
u godz, a popołudniu. 


„SZGZUTKA ostatni numer stoi przedewczyst- 
niem pei zuukiem aniiuślnej poczyj satyry cznej. 
iiury Jan „w wolni przekładzie ze Słowackiego 
daie współczesne polskie „Smutno ini Boże. la 
ilertz śpiewa o „Aniele pokoju A „brytyniefach". 
Sa. M. opiewa w swvwolnych rvinach „Fory pol 


ski”, Pozatem szereg naszych wojeunyciu dowe 
jbrych akluzliow. „Myrdvrosłki Manshi, anionti 
uzyc powelieeu o „sarszawsk:ch Krasni i tow 
Wozetniaja mon cieniu oo elti jak a 
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Numer 200 


" NADESŁANE. 


eiden Karol 


lat 24, 


umari 24 lipca w szpitalu św. Łazarza. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
27 lipca z domu przedpogrzebowego 
o godzinie 3 popołudniu. na który 
zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i 


oma RODZINA. 
Pielgrzymka do Częstochowy 


Z Krakowa na uroczystość M. B. Aniedskiej 
w pierwszym roku wolnej i niepodlązłej Polski 
urządzona zostanie w niedzielę dnia 27 lipca 
b. ryso godzinie 7 rano, w kościele OO. Refor- 
matów Wotywa, po której udzielonem zostamie 
Błogosławieństwo. Następnie wyruszą pobożm 
Pielgrzymi, celem podziękowania za otrzyma- 
ne, tak wielkie łaski. których Naród polski po 
długich latach się doczekał, oraz uproszenia, by 
i nadal miała Matka Najświętsza w Opiece Na- 
ród swój wyhrany. 

Chcących wziąć udział w tej pielgrzymce Za- 
rząd gorąco zaprasza. 2563 


„salon Sztuki“ 
ui. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 

prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
Telefon 2486. 


- m a 


Zakład dla nowoczesnej 25 


„FOTOGRAFII“ 


portretowej otworzył 


an Malisz, Kraków, Wiślna 9. I. p. 


(w oryginal. butelkach) 
jest naszym 


Inunkiem narodowym. 


Fabryka miodu ,„Za- 
głoba”', spółka z ogr. 
poręką, Kraków, 
ul. Augustvańska 4. 


SKOLA RUCHALTERYI „KERHEY” 


Kraków, ulica Floryarska 39, 
przyjmuje codziennie na Kursa nandlowe, 
cbejmujaące buchalteryę pojed. i podw., kores- 
pondencyę handl., stenografii i t. d. Kursa roczne 
i 4 miesięczne. Opłata niska. Szkoła pisania na 


| maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uczy 
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Warszawa (PAT). Komunikat sztabu genarmi- | 


nego z dnia 24 lipca: 

Frost galicyjske-wcełyński: Nasze oddziały, 
stejące poń wodzą generała Zygadłowicza, po 
umocnieriu się na linii Antonówka—Dąbrowi- 
ca, raszyiy n. 27 — na Jérny i zdobyły ten 
węzeł kolejowy. Mkłobi "szt wickie, suające na 
y odbicie Sarsn, ZEŃ odparie, Nieprzyja- 

Pi pdmiisi znaczne straty. Wśród zabitych 


BUNIZU BRAKUWSZI 


ces wojsk poiskich. 


znajduje się wielu Chit © ów. Nasza tdoby z 
wynosi kilkudziesięciu jeńców, 5 parowozów i 
200 wagomów kolejowych. 

(Zdobycie Saren, o które kusiły się dareiamie 
| w czasie wojny wojska austryackie, jest wiel- 
i kim sukcesem oręża polskiego ze wzg!ału na 

to, że Sarny stanowią mierwykle słlnie amio- 
I niony węzeł kolejowy — przyp. Red.). 


Koneen iiracya czerwono-gwardzistów nad granicą Galicyi. 


Wisiei (FAT). Ukraińskie biuro prasowe do- 
musi ra«liotelegraficznie z Kamieńca Podolskie- 
go: Regularne wojska nirałóskie przyrotowują 
sią do wyparcia kolszewiskich odazieláw, zło- 
żonycah 2 użomieckich i mazio ich jsńców 
wcjoznyco, jako też rosyjskich gwardyłi em 
wonych kmo Tarraa. Napor bolszewików ke- 
ło Derodnije został pokonany. Wojska nkraih- 
skie zaouyły steć ketojowa Bor i Winnice. Toczy 
się bój o Wczonawiczid. Powstańcy, walczący 


; pod towództwem atamana wTałyłńca, walczą na 
tyłach kolszewików na zachód od rzekł Buga i 
zdabyli miasto Nienitów. Nad górnym biegiem 

| Bugu, w mokliźn granicy Galcyjskiej. skonces* 

| trowaly sią czerwsłke wojska rosyjskie, celem 
wykopania ataku na armię ukraińską w oXkoli- 
oy Prozkurowa. Oddziały atamana Szapowada 
odparły bolszewików. Koło Odessy nie zaszło 
nic nowego, 


Bolszewicy opróżniają granice Polski historycznej, 


Warweuwa, 29 lipca. 
Z Rygi donosy: Bokszcwiev oewakmttują trb 
przypotwacja do omrknasyt obszary połosamo 
na wschód od. Hiii bojowych polskich, Wywożą 
oni wszystkie wartościowe przedmioty, konti- 
skując je przedawszystkiem tym, którzy chcą 


pozostać w swych siedzibach. Pel- £ podej- 
rzemych e Sprzyjanie Pniakom, aresztują - ~=- 
scwo wyweżą ma wachód. Arewtio"ńth SZcze- 
gólnie wielu księży, obawiając Se aritacyt 
komtirewoiucyjnej zapomocą religii. Rzęd hot. 
szewieii Hozw sia r możHwościn aprńtnianja --. 


Niemcy proponują włochom sojusz zaczepno-odporny. 


Momachiniza (W. tel. wł.), Pisma monachij- 
siio donoszą z Zurychu, że przed tygodniem 
Schsidemann wyjechał ze swoim przyjacielem 
Parvusem do Rzymu, w colu zaproponowania 
królowi włoskiemu, imieniem nrerydenta Ezt. 
szy niemieckiej, zawarła sojuszu zaczepao-od- 
pornego miadzyv Niemcami J oczami, Worm 
raj fiuneżdemaną Wol w KDE gdzie kor- 
łetewał z kardynałem Gaspar! 


Krl Jery cimi mie doy Wilhelma. | 


Rotterdam (PAT) „Times“ donosi, że król 
angielski ońdrzacił rioemieekiej axqaza- 
rzowej, ziemiechich ksizżąt | króla szzkiego w 
sprawie ońdstąnisnia ed procesu przeciwko WI. 


es "in Ww sy ba Sail EC król, że 


jego pozycya mle pozwala na fakękolwick inter- 
wencyę na rzecz Wilhelma. 


Drakoński wyrok sądu niemieckiego 
na delegatów mazurskich. 


Warszawa. (Telef.). W Olsztynie odbyła się | 
rozprawa przed niemieckim sądem wojennym | 
pizeeiw delegatom mazurskim, którzy w polo- 

| wie lutego wyjechali przez Warszawę do Paty- 
ża, aby na konierencyi pokcjowej przedstawić 
sluszne żądania mazurów co do przynależenła 
do Macierzy polskiej. Czterej delegaci, a sia 
wicie pp. Linkowwie starszy i młodszy, oraz Za- 
patka ojciec i syn skazani zostali za zdradę sta- 
| nu na jeden rok 1 6 miesięcy twierdzy. 


Francya zbroi się do nowej wojny. 


Barylea (W. to wi). „Dady Mait“ donosi, że 
rząd francuski zakupił xa przeszło 109 milionów 
materysału wojennego. Zakunno to odbyło się na 
skutek rady Focha, który oświadczył, że mimo 
wczystko istnieja wciąż możliwość prowadzenia 
wojsy na nuwe, 


Konferencya G!emenceau z robotnikami. 


Paryż. (PAT). Ciemenceau odbył konferencyę 
z przedstawicieląmi Confederation generale du 
travail. Była to pderwgza kcnierencya tego ro- 
Rzaju, Prasa francuska podnosi ten fakt jako 


epoce Fakt 


wielki zwrot ma dradze dọ nawiązania siosun- 

ków z organizacyami rokotniczemi. Organizacye 
te domagają się zniżenia cen środków żywno- | 
ści, powszechnej amnestyi i demobilfzacyi. Na- | 
tomiast mie protestują przeciw układowi wersal. 
skiemn z Niemcami, 


Francja ratyfikowała traktat goloiowy. 


Paryż (Havas). Po mowie, wygłoszonej przez 


Clemenceau, Izka P śm ratyfikacyę traktas 
i a pokojowego z Niomtami 269 glosami prze- 
w 178. 


warana catei koali 


Gorączkowa praca Sejmu izy feryami. — fd hege E rólnej bez 
monopolu. — Ratyfikacya traktatu pokojowego w Sejmie. 


Warszawa. (Teief.). Sejm w przededniu wa- 
kacyi pracuje z wielką szybkościz t na każdem 


posiedzeniu załatwia kilka doniosłych i potrzeb- ; 


nych ustaw, tak, że nie możne powiedzieć, ja- 
koby Sejm mimo, że do tej pory nie załatwił 


korstytucyi był dla państwa polskiego zupełnie | 


bezużyteczny. Próbą obciążenia Sejmu będzie 
kwestya monopolu żbożowego, Reforme rolng 
w Polsce można maprowadźić tylko pod tym wa- 
runkiem, że się zaprowadzi równocześnie rządo- 
wy monopol zbożowy, umożliwiający państwu 
zaprowiantowanie miast. Okaże się tedy w naj- 
bliższych dniach, czy posłowie włościańścy po- 
siadają ra tyje dojrzałości politycznej, aby zro- 
zumieć, że mięuzy rejorma zduą a morcyliom 
zheżsywm zachodzi uierszsrawałny związek. We- 

{lug posłossk, które się dostaja z Komisyi spraw '. 
zagranicznych do szerszych kół politycznych, ! 

naley pmspuusz 


czać, że Scjim pienarny zaratyfi- 


i kuje traktat pokejowy, wprawdzie z protestem 
Ji z pewnymi zastrzeżeniami, lecz bez zbytnich 
i trudności. Mowa prezydenta ministrów Pade- 
l rewskiego w Komisyi wywaria wniyw bardzo do- 
| bry, bo pedagogiczny, na posłów, którzy zrozu- 


. pugio wszystziego co chciało osiągnąć, ale w kaw 
żdym razie osiągnęie bardzo dużo, więcej ra- 
wet, niż przod rokiem przypuszczali najwięksi 
optymiści. Nadto mowa premiera Paderewskie- 
go zawiera informacye poprzednio zupełnie nie- 
znane, informacye niesłychanie cenne. Mia- 
mowicie mocarstwa ententy w trażstacia o mniej- 
sześciach maruiłowych nietylko uzaały nspo. 
tiległość pańwtwa yolszicgo, sie zagwaramiawa- 
| ty ię niesodlegiość, Z chkwślą, ady Secim nokki 
tuchwali ratyi inrasyg irakiaiu pokojawegu, każ- 
üy przosiwaik Polski, który tazgnąiby się na jej 
miezawisieść, alko na jej terytcrzyum, miałby w 


mieli, że wprawdzie państwo peiykie mie osią- . 
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tej chwili de czynienia z całą entenią, która jest 
teraz zebkowiązanę wyciągnąć oręż w obronie 
Polski. 

PR H 

ustawa 6 zabezpieczeniu 

państwa GZaS$i6 WOJNY. 

Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- 

niu Sejm przystąpił do ustawy o zapewnieniu 
bezpieczeństwa państwowego i utrzymania po- 
rządku publicznego w czasie wojny. Sprawo- 
zdawca pam Berda stwierdza, że większość zna» 
czna komisyi uznała za rierkedne udzielenia 
ministiowi spraw wewnętrzaych barych 
rdnamocniotw do orramiersnia niezłórych nraw 
obywatelskich, Ustawa nie zwraca się przeciw 
kierunkom politycznym, oraz organizacyom © 
konomicznym, które działają na gruncie kor 
stytucyjnym i użmaje, że do wprowadzenia pe- 
trzebną jest osobna uchwała rady ministrów, 
stówa to uchwała nie może ohowiązywać dłużej, 
niż trzy miesiące. Ustawę proponowaną Sejra 
uchwał. 


koneena Pilendskieno z Paderewski. 


Warszawa. (PAT). Naczeinik państwa odwie- 
dzit wczoraj w Zamku prezesa minisitéw Pæ 
derewskiego, < którym odbył dłuższą kontoren. 
cyę. 

Konferencye ludowców z premierem 
w sprawie przesilenia gabinetowego. 

Warszawa, (Telef). Paderewski zjawti stę 
wzoraj w Sejmie, gdzie odbył komierencyę z 
marszałkiem Trąmpczyńskim w łego gabłne 
cie, Następnie do gabinstu marszałka przybyli 
przedstawiciele związku chłopskiego, posłowie 
Witos, Kowalczuk i Rączkowski i konierowakł 
z proraierem na temat przesilenia gablnstowege 
i utwerzenia nowego gabinatu. Konterczcya W 
trwała dwie godziny, 


I 
| 
| 
W poniedziałek exsposć Paderewskiego 
| rusen (telef.-. W kołach sejmowych otrzy: 
mują wiadomość, że prezydent ministrów Pa.. 
derewski w poniódziałek wygłosi ekspose w 
| sprawie traktatu pokojowego. 


Paderewski znów jedzie do Paryża, 
Warszawa. (Telef.;. Pobyt Padewskiego w 
| Warszawie przeciągnie się prawdopodovnie dni 
14, poczem premier wyjedzie do Paryżu, gdzła 
| musi Gzobiście uczestalczyć przy zawardja irak. 
| tatu pokojowego z Anstryą niemiecką, a to w 
względu na finanse państwowe i sprawę Qal. 
| oyt wschodniej. Obecnie pnezydant ministrów 
| pochionięty jest studyami, zwiąęzanemi z tym 
| traktatem, a równocześnie z tem zajmuje się 
og, intenzywnie sprawą Galicyi wschodniej. 


Diy nań autonomia Galicyi wschodnie 


Warszawa (ieief.). W piątek przed południema 
posłowie malopolscy obradowali w sprawa ` 
ych z autonomią terytoryalną dlè Gar 


cyt wschodniej 
ewenga Lenina i Kulma w Watykanie 


| == 
f 
| 
| Monachium (W. tel. wL). Jak w kołach poin- 
i 
j 
| 


formowamych słychać, mają przybyć do Waty- 
kanu wysłannicy Lenina i Kuhna, którzy chcą 
interweniować u papieża, ażeby nakłonić pań- 
stwa koalicyjne co umania rządu sowietów. — 
W zamian za to wysłanmicy Beli Kuhna i Læ 
nina obiecują złuyodzenie terroru i utworwnie 
iederacyi państw Bowieekioh między morzem 
Balipckint 1 Czarnem. 


padają deddlie Wilsona. 


| LA Wied. B. kor, donosi z Wą- 
szyngtonu: W izbie reprezentantów postawio- 
no wniosek, aky Wilson zawiesił nad Waszyng» 
tonem stan oblężenia, Położenie w Waszyngta= 
nie się pogorszyło, Murzyni przejstdżają pri 
miasto w automobkżlach i strzelają do białych. 
, Żołnierze zdecydowani są do walk: do ostateez- 


— wi aA M WA 


'ności. Maszyni usiłują zbliżyć sły do Białego 
! Domu. - 
Wiedeń, D, K.). Według doniesienia z Hagi 


wszystkie szpitale w Waszyngtonie są polne rama 
mych. Wysianc posiłki wojskowe do Waszyuge 
temu, aby pizeszkodzić nowym zamachom mu- 
rzynów, podbuszonych przez bolszewikow. Mū- 
reyaģw Woi w Waszyngtonie klicasat tysięcy. 
ARE A wwkroczeń murzyńskich jest rzek r. 
mo io, iż Wiisoa odmówił im ri WDPopiaynies 
nia. 
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Z nad polsko-czeskiej granicy. 
Nowy Targ centrem akcyi Spisko-Orawsxiej. — Nieziomna postawa ludu. 
Wiara w rząd polski. Niemożliwość zaprowadzenia admin:stracyi 
czeskiej. — Gorale uciekają de wojska polskiego. — Czeskie rekwizycye. 
Działalność Spisko - Orawskiego Starostwa i Komitetu. 20 placówek 
narodowych wzdłuż granicy. — Nawiązywanie siosunków ze Słowaczyzną. 

Żaopatrywanie w żywność Spisza i Orawy. 
(Od umyślnie wysłanej Korespondeniki „Gońca Krakowskiego“). 


A 


Numer 193 


Z opowiadań górali dowiedzieć się można o 
NADUBIU "HW, DOEONYWANYCH STALE 
PRZEZ CZECHÓW. 

Od stvczała Jo kwietnia b. z, to jest az do kilę- 
ski, zadarmeł im przez iiadziarów, nie było jed- 
nego tygodnia, aby Czesi nie dokonywali gwał- 
tów, nie przekraczali granicy w okolicach Szcza 
wnicy, Białki, Morskiągo Oka, Łysej Polany, 
Łopuszna, i represyi, chwytając i 
sinzelając do tych, krzy wzbraniają sią wstę- 
pować do wojska czeskiego. 


Nowy Targ, w lipcu. 

Prīzez swoją bliskość z czeskim kordonem, 
warującym u granic Orawy i Spisza i przez cią- 
głą styczność z góralami, przekradającymi się 
tutaj przez linię graniczną, stał się Nowy Targ 
póredziom  nistałrą spisko-0raw- 
skiej,, która w ostainich czasach tak szerokie 
załoczyła kręgi i tak żywo interesuje ogół spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Wedle iniormacyi, zebranych na miejscu w 
Dowództwie górskiej brygady strzelców podha 
lańskich, stojącej tu pod komendą krygadyera 
Galley i w starostwie spisko-orawskiem, któ- 
remu przewodzi dzielnie 7. Bednarski i vre- 
szcie w redakcyi „Gazety Podhalańskiej", któ- 
ra pod kierownictwem red. Zborowskiego tak 
niestrudzenie prowadzi obronę zagrożonych na- 
szych kresów południowych, stwierdzić można 
fakt, podkreślamy już zresztą tylekmotnie, iż 
ludność Spisza 1 Orawy trwa stale t7 swem: nie- 
złomnem przekonaniu i najgłębszej wierze, że 


POLSKA NIE ODDA JEN CZECHOM, 


że mie pozwoli na to, aby jak sieroty odepchnię- 
te ich od ukochanej wspólnej macierzy. 


eli crawl 


Nie tylko inteligencya miejscowa, lecz i cały | 


śwśat góralski zdaje sobie jasno sprawę z tego, 

że rząd polski powinien i musi jak najenercgicz- 

niej zająć się tą kwestyą, ża choćby tylko ze 

wagiędu na 

UTRZYMANIE POLSKOŚCI TATR I NOWO- 
- TARSZCZYZNY 


utraty Tatr, które są przedewszystkiem płuca- 
Pols. łe! rarowiem. Chodzą tu również o 


Popradzie, wreszcie o turystykę polską, która 
ucierpiałaby ogromnie, gdyby niedostępne dla 
aloj były szczyty Gartuch, Lodowe, Ha 
Marań, całe gniazdo Polski Grzebień od doliny 
Popradu. 

Ogólnie uznanem i rozpowszechnionem jest 
też mniemanie, ża 
CZESI NIE SĄ W STANIE ZAPROWADZIĆ TU 

SWEJ ADMINISTRACYI 


t że gdyby nawet sprawa Spisza i Orawy. nie 
rozstrzygnęła się drogą dyplomatyczny czy orę- 
tną, to ludność sama, w której żyłach płynie 
krew pokoleń dawnych zbójnickich, konsekwen- 


Z teki włoskiej. 


MILS, WILLA RÓŻ, 


Jesteśmy w Rzymie, w wli Mils, o świcie... 
Na przedporannych mgieł sennym błękicie 
Rzym leży w dole... O, jaka woń płynie 

Dd róż tych białych, co na Palatynie 
Opiotły łuków marmurowe złomy, 

Białe kolumny milczące i domy. 


Jestośmy w Rzymie, w wilk róż.. Poranna 
Cisza naokół... Rzeźbiona fontanna 

Szemrze w portykach, a w łuku arkady, 
Gdzie jeszcze zmierzchu cień snuje się blady, 
Patrzy ze ściany Madonna al fresco, 

Zdobma w róż białość ł w słodycz niebieską. 


MADONNA. 


(W klasztorze na Awentynie). 
Malował cię przed czasy braciszek zakonny, 
Twych ust róże kwitnące, jasność źrenic, złote 
Twoich włosów dziewczęcych. Malując, z tę- 

sknotą 
I zachwytem się modlił do swojej Makiemny. 


Nieraz nocą ty srebrną w zakonnika celi 
Jawiłaś mu się cudem z miesięcznei ponowy, 


twe i świada” © tęniłaky drministracyę cze- 
ską, nie szczędzac w tym kiczunku żadnego wy- 
silxu; co innego kowiem było, gdy Spisz i Ora- 
wa znajdowały się w konglomeracie 
ckim, inaczej zaś i bez porównania zgubniej 
przedstawiałaty się syłuacya, ydyby Czesi zam- 
kneli te kraje swoja granicą, poza kłórą zosta- 
łaby uwięziona ludność, interesami ekomomicz- 
nymi związaną jak naiściślej I jak najżywot- 
niej z całem Podhalem i Nowotarszczyzną, 

Że rząd polski zdaje sobie sprawę z ważności 
tej kwestyi i przychylnie się do niej odnosi, do- 
wodzi fakt stworzenia przezeń 


STRZCSTWA SPISKO-ORAWSKIEGO, 
które istnieje w Nowym Targu od końca kwie- 


tnia roku bież. Kierownikiem jego mianowany . 


został zasłużony od lat kilkunastu działacz tu- 


tejszy, krzewiciel akcyi narodowościowej na : 


kresach południowych, dr. Bednarski, który na 
razie urzęduje w Nowym Targu, z chwilą zaś 
ustąpienia Czechów przeniesie swą placówkę 
ewentualnie do Kesmarku na Spiszu. zadaniem 
starostwa jest roztaczauie życzliwej opieki nad 
góralami ze Spisza i Orawy, którzy im tylko 
znanemi drogami przekradają się przez lasy 
bądź do Nowego Targu, bądź do Czarnego Du- 
najca, niejednokrotnie narażeni na ogień strza- 
łów czeskich patroli na granicy. 

Jak wielką jest wśród górali spiskich i ora- 
wskich mienawiść do Czechów, jak przy tem ró- 
wnie silmy pęd do Polski, można przekonać się 
o tem tu na miejscu, gdzie codzień niemal, a 
szczególnie w dni targowe spotyka się gromad- 
ki całe tych dzielnych chłopów, opowiadających 
swą barwną i silną gwarą o wszystkich nadu- 
życiach i szykanach, praktykowanych przez 
Czechów na polskiej ludności. 

Wobec tego, że 


CZESI POWOŁUJĄ DO WOJSKA 


przymusowo góral spiskich | orawskich w wie- 
xe od lat 18 do 35, chłopcy nasi urickaia z lary- 
toryum, załrżeno przez najeźdźcę, kryją sią w 
lasach, czekaja w ""amieznvch wiszsach, nie 
rzadko zaś dostala się do Nowego Targu, gdzie 
tworzy się obecnie Aruga komparia spisko-ora. 
wska, 


O mhle Orawiaków świadczy choćby taki 
przykład, że między innymi Szczepan Jeż z Ja- 
błonki, 63-letni starzec, wstąpił do wojska pol- 
skiego i pełni służbę w naszych koszarach w 
Czarnym Dunajcu 


Pośród lilij kwitnących nieskalanej bieli, 
Cała w błasku — płonąca, jak obłok różowy. 
Tyle wieków minęło! Na klasztornym murze 
Dotąd kwitną ust twoich purpurowe róże, 
Cudne lica wiosenne i złoto warkoczy 

I twe oczy, dziewczęce, przeczyste twe oczy! 


NA SAN MAMETTE. 


Na San Mamette w zmierzch rozbłękitniony 
Wieczorny pacierz grają stare dzwony, 
Błogosławieństwa niosąc srebrne słowo 

Ponad zatoki głębię szafirową. 

Na San Mamette o zachodu chwili 

Budzi się dusza białej kampanilli 

I tajemnice święte zwierza onym 

Falom, w poszumach srebrnych rozmodlomym. 


WENECRY "ONDOTJER. 
(Posąg Coleoniego). 


Jakaż krwawą mi przeszłość ogromem się ma- 
RZYM. 
Przystanąłem przy grobach mych dożów na 
straży — 
Na spiżowym rumaku kondotjer spiźowy. 


Jeszcze hełmu mi skrzydła szeleszczą u głowy, 
Jeszcze blachy szczękają u ogniw pancerza, 
A po tarczy miedzianej szczek miecza uderza. 


Na wezgłowiach z marreuru śpią deże umarli... 
Myśmy niegdyś przymierze wieczyste zawarii, 
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Nie mówiąc już o kradzieżach, popełnianych 
| przez nich w połowie czerwca, gdy w chwili o- 


; puszczania Spisza powywozili pieniądze z kas, 


austrya- | meble, tyton z fabryki w Spiskiej Białej i t. d, 


lecz i obecnie po powrocie dokonuj na wielką 


| skalę rexwłzycyi bydła; nm” niodawnput cza» 


sem z Okresu wywieźli 380 
sztuk bydła do Spiskiej Bizłej, vrzv rewizyach 
zaś, przedsiębranych stale w chatach góral- 
skich, przeważnie w nocy, w celu wyszukiwa- 
nia mężczyzn w poborowym wieku, kradną Cze- 

i Si wszystko, co im wpadnie pod rękę. 

Oboi starostwa spisko-orawskiego żywą dzia- 
Jalmość rozwija też w Nowym "Targu Komitet 
spisko-orawski, stworzony w roku 1918, gdy ro- 
bota całą przestała być konspiracyjną, a przy- 
brała formę jawną. Sprawozdania z opieki nad 
ludnością z zagrożonych kresów przesyła się 
stąd do ministerstwa spraw zagranicznych w 
Warszawie. 

Praca cała jest 


AGITAGZJNA I HANDLOWA, 


starowiajskionn 


dowej i czuwania nad ludnością pod względem 
ekonomicznym. Wzdłuż całej czesko.polskiej 
gramicy założono 20 placówek w powiatach: no- 
wotarskim, żywieckim, myślenickim, mowoag- 
deckim. Wkszędzie po granicznych wsiach istnie 
ją składnice gazet, broszur popularnych, obraz- 
ków świętych, modlitewników polskich, które 
górale rozchwytują z chciwością. Część placó- 
wek jest w rękach chłopskich, co dowodzi ob- 
brzymiego zainteresowania się sprawą wśród 


' samych górali. 


Staraniem działaczy tutejszych wysyła 
również ludzi zaufanych w głąb Bed lien 


į aby badać tam nastrój, który jest dla nas coraz 


przychylniejszy. Okupacya czeska wpłynęła 
bardzo korzystnie na uświadomienie narodo- 
we mie tylko wśród Orawiaków, lecz i Soma- 
ków. W listopadzie i grudniu u. r. wywięzyw » 


: się żywe stosunki ze Słowakami, którzy rovu- 


mieją całą korzyść ze ściślejszege połączenia z 
Polską i odnoszą się do tej kwestyi bardzo przy- 


czeskich, większa część Słowaków usunięta zo- 
staia od ów, wyrugow przez otza- 
łych zda R ih a sz 
Pod względem utrzymania stosunków han- 
dlowych ze Spiszem i z Orawą traktuje się tu 
ludność, przybywającą stamtąd, tak, jakby już 
teraz do nas niepodzielnie należała, Wobec te- 
50, ze jest ona: miedostatecznie aprowizowaną 


| 
i 
jaźnie. Od listopada jednakże skutkiem imtryg 


Że ich pokój mą tarczą i mieczem osłonię. 
Pod ciężarem marmurów, w śmiertelnym po- 
+. S Fłoniie 
pijcie władcy spokojnie! U grobów podwoi 
Bowiem z tarczą i z mieczem jer wasz 
stol. 


DOM KAPULETICH W WERONIE. 


Dom Kapuietich.. Przez muru szczeliny 
Chwieją się białe z ogrodu jaśminy. 

W ich woni — wyznań tajemnicze słowa... 
Na szybie okna tarczą księżycowa 

Stanęła srebrma — i błękitem płonie 
Powojów szafir na białym balkonie. 


O tem, ĉo zgasło — mówią stare drzewa... 
„Czy to skowronek? Nie, to słowik śpiewa 
W kwitnących krzakach... Jeszcze czas“... Na 
sława 
Mówiących kwiatów gwiazda brylantowa 
Spuszcza łzę srebrną z błękitu i trąca 
O strumę żalu... 
— Gałęzi kwitnąca! 
Ty opowiadasz mi bajkę, z tęsienoty 
Wysnutą cudnej — — — 
Montekich płaszcz złoty 
Błysnął w ogrodu spałerze — 
i dreszcze 
Przeszły przez jaśmin kwitnący. Szialeszcze 
| Powój na białych balkonu filarach... 
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przez Czesków, górale przemycają się do Nowe. | 
go Targu, a zaopatrzeni w poświadczenia miej- | 
SCG wóogo wójta czy proboszcza, kupują tu pro- 
wianty pojedynczo lub w większej ilości (uboż- 
szym rozdaje się bezpłatnie): a więc make, na- 
fte, której od Czechów nie dosiają, sól, ponadto 
odzież i t. d. 
O uczuciech dumy narodowej 
świadczy następująty szczegół: 
Gdy w styczniu b. r. przywieźli Czesi biały 
cukier, na Orawie w Jjabłonce chłopi nasi nie 
chcieli go pobierać, twieniząc: 
„IR Z POLSZE DOSTANIEMY, NIE TERAZ, 
TO PÓŹNIEJ!" 


Gdy nie można na razie zaopatrzyć ich w ja- 
kies artykuły, powaadają ze wzruszającem. zro- 
zymiemiem rzeczy: „My to rozumiemy, że wszy- 
stko naraz być nie może!“ 

A jak ścóla ludność, przebywająca poza kor- 
donem, kórołuje swych wysłauników, robią 
qych zakupy w Nowyra iargu, dowodzi takt, że 
przed niedawnym czmassóm chłop z Jalaonki do- 
stal tu na miejscu 3 worki mąki, z których je- 
den puścił natychmiast „na pasek“ w Czarnym 
Dunajcu. Oburzeni współzioakowie w Jabłon- 
ce kazali mu bezzwiocznie powrócić „na. miej- 
sce zbnodni* i za trzykroć wyższą sumę odku- 
pié z paska ów worek mąki, 

Prowiamiów dia ludności apiskiej i omuwskiej 
dostarcza rząd polski (część pachadmiła $ darów 

amerykańskich), bądź też na włagną aid yć stara 
bp G rie tutejsze Kółko rolnicze, którego skład. 
nice md przawodnictwem prot. Cecha staty się 
nie tylko placówką handlową, lecz i agitacyjna. 
Z. Is. 
ETEEN aaa 


Myśii inteligentnego nędzarza nad 
bajuremi w parku krakowskim. 


Ksaków, 25 kinu. 

(F) Wśród ponurych myśli na temat drozyrny, 
której ani rezd, ant świetny magistrat nie u- 
mieją gwalczyć, wiokłem się leniwie za miasto, 
przyGlędając się z razdrością Á z pęwnym gnie- 
wem waaystkiia lepiej ubranym pezechodniom, 

m To zupawie będzie jakiś rześnik lub ka- 
wiare — myślałem sa wdgioklościę, widząc opa- 
słągo jakiegoń jegotmościa, który wywijał swo- 
bodnie i z humoren elegancką lasaczką i po- 
prawiał czysto jedwavną krawatkę za 80 koron. 
wyuszczcią z gustem ge kalorową kamizelkę, 
wartosoj 0 koron. 

-— Bój Boże! Jakie on ma cudne, żółte buciki 
i to ne guriki, pazyszyte do cisemno-popielatago 
sukni! A ja? mnie wyłażą palce z butów, o no- 
sach wykręconych, obcasy zdarte, pantalony 
mysirzęjioza, wilian razy batane, marynarka 
spłowiamy, krawgieczka uszyta prze poczejwą 
ong, biedacake, która wczesnym rankiem zry' 
wa się s lóżka, aby wybiedy na miasto i kupić 
od tych sburów-zrzekupniów, królów paskarzy, 
nieco jarzyny albo ziemniąków, których kilo 
sprzedają po 2 K 80 h.!ll 

Spuściłem głowę smętnie na piersi t włokłem 
wię dalej, zły j chmamy, aż nagle tuż koło mnie 
sasrumiały jedwabie halki. Oglądam się, Jakieś 
wytworne dwie damy „plyną* z Francuzem roz- 
śmiane, szozebiocące, wyperfumowane, że aż w 
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- Gałęzi sreirnai Ty mówisz o czarach 
Tej cichej nocy, co mgielnym welonem 
Pod tym sumcunym skrywałą balkonem 
Dwcira ust oiche awierzenia, że drżące 
Stymzeć je tylko gałęzie kwitnące 
Mogły — i słowik, co w stare ogrody 
Niógł w: noc wiosenną miłości czar młody... 


FLORENCYA. 


Dawne murów powieści! O, mówcie mi o tem, 
Jak na stopniach kamiennych usiadał i z Giot- 
tem 

Marzył Dante po nocach — o cudzie wyśnionej 
Kampanilli, gdzie serca zagrały i dzwony 
W jeden akord — — — 

«jak brama cichego kościoła 
ZmiewoiMą zachwytem Michała Anioła, 
Że stanąwszy — rzekł, korne oddając jej lenno: 
„Otom drogę do niebios odnałazł promiemną, 
Kędy idą Cheruby. przez Boga wezwani"... 


wsród górali 


— Miastoi Biała modlitwo na lakach Toskanjii 
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Nie zapomni o tobie, kto w murów twych ciazy | 


Głos grający wielkości spiżowej usłyszy — 
Komu wieści o Pięknie, co słońcem tu damay. 
Nicosia lutnia poetów i pędzel malarzy... 
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ia rynku krakowskim, 


Przekunka: Pąmamńcze bardzo taniel 
Sztuka po sześć koron, pomiel 


kręci! Kroczą, jakby dwa jasne słońca. 
Foe patrząc towarzyszowi zalotnie w. 


*"Przescży koło mu. szybko odwracając ode- 
mnis głowę, jakby obawiały się, aby nieprzyje- 
mny widok nędzarza nie zepsuł im humors. 

Nieirasobiiwy ich uśmiech rozlegał się po u- 
licy i długo brzmiał mi niemile w uszach. 

— Psiakrewi — kląłem, — pewnie żony tub 
córki jakichś kubaniarzy! Przeklęte alegantki! 

I łzy cisnęły mi się do oczu na myśl o saojej 
dobrej żonie, która od świtu do nocy st” "ać 
muzi isine wojny z paskarzami 4 targać swo st- 
ły i nerwy, aby adobyć w ówietnym magistr 
ćwierć tunta cukry dla mego chorego Geiena, 

—- Troska #lọ Miedaczka, walesy | męczy — 
myślałem z żalem, ząciskając równocześnie z 
gniewu pięści na podłe stosunki — a ja jej mi- 
czem pracy jej nagrodzić nie mogę, niczem 
uprzyjemnić jej życia, bo nie mogę pozwolić so- 
bie na najskromniejszy choćby wydatek na te- 
atr czy na kawiarnię.. —- choć eam się nie le 
nio i pracuję, iie mogę. Rano pracuję w: biurze, 
po południu uprawiam pisarkę, a mima to 
cierpię wraz z dziatwą skrajną nędzę! 

I szedłem dalej, w ponurych myšiach pogrę- 
żony. Znalazłem się w parku Krakowskim, w 
którym kilka lat temu tak mile czas wolny od 
zajęć z rodziną moją Sspędzałem. 

Gdzież to te piękne czasy, kiedy za 20 halerzy 
kupiłeam świeżutkich, trzeszczących buiecrek 
dla całeaj rodziny, a za jedną koronę doskima- 
łej, pachnącej kiełbasy, którą hojnie obdzieli- 
łem mą rozradowaną dziatwę? 

Usiedłem na ławeczce nad... bajurem. Był tam 
ongi piękny staw, po którym swego czasu jeź- 
dziłem łódką, 

— Cóż się z tym stawem teraz stało?! Cu 
nne stojące, zanieczyszazona bajuro, pokryte 
obrzydliwą pleśnią wodną. Świetny magistrat 
— zakląłem z pasyą — siedlisko ludzi, którzy 
nawet tyle nie mają w sobie poczucia skowiąz- 
ku, by zająć się odczyszczeniem stawu, który 
kiedyś był ozdobą dawniej tak pięknego, a dziś 
tak kaniebnie zaniedbanego parku! OI wstyd 
wam, którzy wszystko £ wszystkich sobie lek- 
ceważycis prócz waszych brzuszków, Wstyd 
wam, że zaniedkaliście ogród, w którym Iudzie 
pracy radziby szukać wytchnienia, a z którego 
przez jego brad i nieczystość muszą co prędzej 
uciskać! a 

Zerwałem gsłę szybko z iawki, pobiegłem do 
domu i machnąłem ten oto skromny artykulik, 
który może nareszcie wzruszy cię, świetny ma- 
gistracie i was, zacni ojcowio © | cial 


Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową !| Í 


str. 9 
żołnierz: Tyle żądać, u kaduka, 
To doprawdy wielka sztukaj = 
Ja tą sztuką zrobię sztukę: 
Łeb na sztuki ci roziłuke! 
Tajemnica długiego życia. 
Lwów, 24 lipa, 
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Tajemnice długiągo życia zdradza lekarz gr 
merykański, dr. Chag. E. Page światu, podając 
dwie proste recepty: „Nie kapas się i mie coals 


trykotáw“. g 


„Kto nie nesi trykotów, nie «rzezięli się 
gdy, nie dustanie nigdy influenzy i jest pd 
pieczony przeciw wszelkim niebezpieczeństwęgy 
zagrażającym zdrowiął. Co do zakamu ką 
donosi dr. Page, że 
Nowym. Jorku, które od 10 Jat nia zetkmęły aar 
ia swego z wodą i dlatego właśnie cieszą 
kwitnącem zdrowiem”. Czy któraś z tych 
przy tym nięeo cuchnącym zwvcwaju dosięgłą 


pateyacchalnago wieku, o tem doktor nie Wapo: 
mina. 


LA . a 
Japończyk o europejskich teatrach, 
Londyn, 26 Nr-- 

Kuunitaro Isaka, dyrektor największego tefe 
tru japońskiego w Tokio, zwiedziwszy Europę $ 
Stany Zjednoczone, opisął w jednem z pism air 
gielskich swoja wrażenia i opinię o scznach mie 
ropejskicn. 

Wyraził swe zdziwienie, że w Europie, pa 
wielkiej wojnie, tak mało wystawiają sztuk po 
ważnych. Janońskie sztuki natomiast są wasy- 
stkie noważne, a nawet nastrojone tragicznie, 
Gra europejskich artvstek i aktorów jest pi 
kna, taktowna i subtelna. Ze wszystkich Ba 
najlepiej podobał mu się dramat Rostand'a „Cy* 
rano" — tylko efekt ostatniego aktu  --"óstby 
się ogromnie, gdybv obok spalenia liści jesten- 
nych słyszeć można było śniew ptasrat. Rami 
go ogromna ilość scem „srnialnianych". Miłość 
gra role także w tamońskich sztukach, jednak 
cenzor javoński da scen takich nie dopuściłby. 
Bardzo zdziwiony bł tom, że tak dużo ludzi u- 
częszczało do teatru. W Japonii nie byłoby ta 
możliwe. gdvż ludność rozmieszczona jest w 
większych odległościach, a sklr=" otwarte sę 
do godz. 10 i 11 w nasv, 

Dzienem wydało się dooc :tnrowi japońckiłes 

zo teawu że aktorzy i aktorki ukazuia się pu- 
bliczności przy oklaskach. Zdamiem jego psuje 
to iluzyę, tak ssmo, jak długie przerwy między, 
aktami, które w Japonii wypełnia muzyka od- 
powiednio do lro*ci sztuki. Przed czterema laty. 
jeszcze kino uchodziło w Japonii za rozrywkę 
dla dzieci; de: ero w ostatnim czasie publicz- 
ność japońska zaczęła chętnie uczęszczać do ki- 
na, lubujac się zwłaszcza w obrazach j scenach, 
przedstawiającech Żwcie europejskie. 


pielt, , 
że „zna kilkadziesiąt dam m 


351 


T 9 


„Str. 16 


Kasy kontrolne 
maszyny do pisania są do 
sprzedania oraz specyainy 
warstat do napraw. Kraków, 
Juliusz Hecker, ul św. Mar- 
ka 25, 2407 


Dachówki 
cementowej, format podłuż- 
ny, najnowszy i najpraktycz- 
niejszy model, 15 sztuk na 
metr|_), eięźar sztuki 2'25 kg. 
i gąsiory do zakończenia da- 
eków. 35 cm. długie, dostar- 
cza wagonami. „Betoniarnia 
Wadowice*. 2413 


Kupuję garderobę męską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore- 
spondentką lub ustne L. 
Schmsus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 2434 


Masz;nistą 
zdolnego do maszyn roini- 
czych i orki pługiem 1aoto- 
rowym na stół lub ordyna- 
ryę poszukuje się zaraz. Źgło- 
szenia pisemne z odpisami 
świadectw do .Administracyi 
Dókr Balice ad Kraków. 2461 


Wdowiec lat 50, 
na rządowej posadzie pragnie 
poznać, przystojną, miłej po- 
wierzchowności wdowę bez- 
dzietną (a najwyżej z jednem 
dzieckiem) w celu matrymo- 
nialnym. Posag niekonieczny. 
Zgłoszenia uieanonimowe pod 
„Beziuteresowność* do Admi- 
nistracyi „Qońca“ 2543 


Stałe zajęcia 
znajdzie kilku mężczyzn z do- 
bremi świadectwami przy 
Straży nocnej ul. Jasna 10 
od 3—5 pop. 2575 


200 m? dessk dębowych 
bez sęków do wyrobu beczek 
na wino kupię zaraz, podać 
wymiary, cenęistacyę załado- 
wczą. Producenci mają pierw- 
szeństwo. Inż. Czunko, Kra- 
ków, al. św. Marka 31. 2580 


Praktykantów 
bufetowych, chłopców kelner- 
h i płatniczych, prayjmę 
majchętniej zamiejscowych. 
Zgłoszenia tylko osobiste: Li- 
piński, Kraków, ul. Sławkow- 
ska 30. 2571 


Do sprzedania dom nawy I p. 
18 nbikacyj w dz. IX. Wiado- 
mość: Kraków-Ludwinów ul. 
Turecka 1. 38, u właściciela. 

2574 


Sklep 
dobrze prusperujący przy bar- 
dzo ruchliwej ulicy z powo- 
du wyjazdu do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracyi 
„Gońca“. 2579 


200,000 sztuk progów 
kolejowych sosnowych i dę- 
bowych kupię zaraz normal 
25X15X250 cm. Producenci 
mają pierwszeństwo. Inżyn. 
Czunko, Kraków, ul. św. Mar- 
ka 31. 2582 


60,000 m? desak I drzewa 
kantowegó miękkiego kupię 
zaraz, podać wymiary, cenę 
i stącyę załadowawczą. Pro- 
ucenci mają MR two. 
Inż. Czunko, Kraków, ul. św. 
Marka 31. 2581 


DETONATOR. 


Detonator — wiesz, co znaczy? 
Jest to przyrząd epokowy, 
Ostrzegawczo-sy gnałowy 

Potrzask włamywaczy 

Działa tak, że się dom cały 
Na posadach swoich wzrusza, 
Spać nie może żywa dusza 

Z dołu do powały. 

Działa jednak z tajemnicą. 
A włamywacz, rabuś złodziej 
Koło celu próżno chodzi, 

Bo go w dyby schwycą. 
Nie potrzeba instalacyi, 
Ani dzwonków nie ma wcale, 
Bank ustrzeże doskonale, 
Alarm z jego racyi. 
Stąd też, w domu czy w urzę- 


[dzie, 
Gdziebądź tylko if mie- 
rzy, 
Detonator mieć należy 
Do użytku wszędzie! 
Detonałor ulepszony 
Daje aż pięć głośnych strza- 
łów, 
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony !! 2146 


Do nabycia wszędzie, 


Rutynowana siła biurowa | 
z buchalteryą poszukuje po-; 
sady. Łask. zgłosz. pod „I. B.“ : 
przyjmuje Adm. „Gońca*.2535 $ 


| 
Ociemnlały Inwalida | 
pozbawiony środków do ży- ' 
cia, chcąc uniknąc skrajnej 
nędzy a zarazem nie być cię- 
żarem społeczeństwa pragnie | 
przy utrzymywaniu kiosku, 
na który kartę przemysł. o| 
trzymał zapracować na środ- 
ki do życia. Ponieważ 
| 


duszów zadnych nie posiada, 
przeto zwraca się do P. T. Pn- 
bliczności o łaskawe przyjście 
swemu Rodakowi z ofiarną 
pomocą. Datki przyjmuje Ad- 
miuistracya „Gońca“ pod „O- 
ciemniały*. 

e 

Przyjmę zamówienie 


na 6 wagonów wę- 
gia krajowego. | 


Zgłoszenia poważuych firm; 
pisemne tylko do 30 b. m.) 
pod „Zamówienie* do Adm. i 
„Gońca krak“, 2556; 
PPP YYYY" 
—— mll 
Spóinika | 

z większym kapitałem do wy- 
dawania nowego czasopisma > 
ludowego poszukuje pewna ` 
organizacya. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Gońca* , 
dla p. Stańczaka. 2484! 
Obiady domowe ğ 
z3-ch W abonamen- | 
dań 6 kar. cie opust. 
Kraków, Gołębia 16, I p. | 
i” — CEE R ŻE | 
HANDEL 7". 
towarów kolonialnych, deli- £ 
katesów i win, z komfortem ' 
urządzony i bardzo dobrze, 
prosperujący, przy ruchliwej ` 
ulicy, jest zaraz do sprzedania. . 
Wiadomość: Biuro dzienni- | 
ków i ogłoszeń Maryan Hup- 
czyc, Kraków, Jagiellońska 7. : 


awiązek maiżeński : 
zawrze młody, inteligentny i 
przemysłowiec, prowadzący ' 
od lat kilku pracownię w za-; 
kresie bndowianym, z panną `: 
ewentualnie młodą wdową, la- | 
godnego charakteru, z wię- | 
kszym pusagiem, z dobrej ro- 
dziny. Posag potrzebny celem ; 
powiększenia przedsiębior- | 
stwa. Fotografia pożądana. | 
Anonimy do kosza. Zycie dla: 
odważnych z sliną wcią czynu! : 
Zgłoszenia pod „Steska* doj 
Biura ogłoszeń „Rekłama*. 
Krakow, Karmelicka 28. 2298! 


Akadamik - 


poszukuje na czas wakacyi: 
w Krakowie lekcyi z nižsze- ` 
go gimnazyum. Zgłoszenia : 
listowne: Michorecki Tadeusz, 
Tomasza 9. 2318 


dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych. Wojsk polskich i t. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych. weterynaryjnych 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA, 6. ! 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! 


Obsługa fachowa 


2118 


Ostrzenie, naprawę i nikiowanie !! 
instrumenżów ehirurgicsm cid, "=. 
loży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, maszynek do mięsa, noży iatroligaforskich iip. 


METAL 


Własność Krajowego Funduszu inwestycyjnego 
LWOW — ul. Zacharyasiewicza 5. 
dostarcza każdego rodzaju śruby. ma- 
śrubki i nity, w szczesółneści śruby du 
piugów, CO zawias ei. 
Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy króiki. 


GONIEG KRAKOWSKI Numer 200 


WESOŁA BIBLIOTEGZKA || 


nutami 
drugie wydanie znacznie powiększone obejmuje 65 


D Gadai 
Największa w całoj Polsce i najracyonalniej prowadzona 
PAROWA FABRYKA 
chemicznego prania | artystycznego tarbowania. 
Kraków, ul. Czarnowiejska 72, Tel. 1471. 


Jest w tęczy dziw magiczny... 
W rozwagę wziąwszy to, 
Na firmie swej chemicznej 
Umieścił farbiarz ją. 
l Kraków dziś zamęcza 
Co kroku firmy treść, 
Gdzie spojrzysz — Tęcza, Tęcza, 
- Pięć filij osy też sześć, 
Schwycone trainie miano Niech cena będzie wielka, 
| Do ucha wpada nam Ty w Tęczy iarbuj, pierz, 
i Tęcza jest uznaną Z auglezem, z kamizelką., 
Za pogromczynię plam. Czy z bluzką do niej spiesz. 
Bezwiednie się dziś stręczy Za skutek wszyscy ręczą 
Na każdy w szatach brud, I wszyscy Wtórzą ci: 
Odnieście to do Tęczy, Zapoznajże się 4 Tęczą, 
Do Tęszy cońte-gue-cofte! Z tą Taz z Czarnej Weil 


A O e e m e ea, 


fipmazywm realme Polskiej Maderzy szkolne 


w Kraśniku lubelskim 
poszukuje od września 
nauczycieli (nauczycielek) 
matematyki, przyrody, polskiego, rysun- 
ków, śpiewów i robót ręcznych. 
Mogą być i siły nieegzaminowane. Zgłoszenia z po- 
daniem kwalifikaeyi przyjmuje Dyrekcya gimna- 

zyum. 2566 


| wrav amem 
f 
i 
t 
| 


piosnek przeważnie szerszej publiczności niezna- 
nych —'smętnych i wojennych, wesoiych i swa- AGA 
wolnych wytworów żołnierskiego leraperamentu j 


i fantazyi. Cena K 660. 
Brewiarzyk kabaretowy — Część !. Dekiame- 
oye humor., Monologi i Gyałogi 
obejmuje 62 utworów najwybitniejszych uumotry- 
stów i kabarecistów, — Niezbędny ula każdego pro- 
dukującego sig. Cena K 770. 
| 


J. Staruszkiewicz: Wiersze humoryst. | 


Monalogi i Dyzłogi. 
Nowy zbiorek uiubionego autora- humor. Cena K 4'40. 
Piosnki z przedmieścia z muzyką Cena 440. |l 
H. Zbierzchowski: Nowe piosenki kabaretowe, 
z nutami Cena K 7:70. 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 
Skład główny: Księgarnia Nowości, Lwów, Kopernika 3. 


Wysyłka tylko za poprzednienm nadesłaciem gotówki 
oraz porta K 250. 2533 ] 


Torpentynowa nasta do obuwia W. Nurka, 


Służące dwie z podwórka 

Uznały, czyszeząc buty, 
s past najlepsza Nurka, 

Bo daje połysk auty; 

Dońć pasty wziąć ździebałka 
Na jak najtwardszą skórę, 

A bucik iest jak szkiełko, 
Ma blask i poiiturę! 

— Ta inne to dla psoty, — 
Orzekia jedna sluga. 

— Ach, znam je, to lichoty' 


— Dlaczego? Wiesz przyczynę” — 
Pisklhwie pierwsza śpiewa: 
Bo Nurex turjantyną 
Prawdziwą do past wlewa. | 
— A juści, że prawdziwą 
Maść tłusta, duża warta, 
Nie wyschnia jako żywo 
Choć puszka jest otwarta! 
Istolinie gdym sbróbował, 
stwierdziiem z butów blasku, 
Że Nurek przygotował 
Preparat do akiasku!! 


IL. 305. 
Ogloszenie konkursu 


Dyrekcya państwowej szkoły przemysłowej w Kra 
wie SARÓRE lai ogłasza konkurs d 4 
Q 
Pasty NURKA należy domagać się wszędzia!l! 2492 ki p osadę asy stenta kierownika warstatów 
pod met pale wez R S i proiesora technolonii mechanicznej, 
Płaca wraz z dodatkami drożyżniarymi wynosi około 
350 K miesięcznie, zajęcie 4 godzin dziennie. 
W Krakowie, dnia 22 lipca 1919. 2567 


Dyrakcya państwowej szkoły przemysłowoj. 


AE E ZSO =e 


i |] 


Morele i maliny 


zakupujemy. W. 8 
Oterty prosimy przedkładać Polskiemu Poz R MOB Z 
Towarzystwu Handlowemu T. A. Kraków, bibułk 


Sławkowska 1. 2395 a cygaretowa 


Najlepsza 


w 


książeczkach i tutkach, 


Wyrób - Krajow 
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów 


Głowy skład NGKA 


Zywiec. 


[ARTUR LORIE 


Kraków, ulica Starowiślna L. 19 


| poaiece: - 


materyały budowlane 


Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, nawozowe i hydrau- 
liczne (Komancetnent), dachówkę w różnych gatun- 
kach wyrobu firmy „Aktiengesellschait der Wie- 
ner Ziegelwerke Wien“, łupek asbestowy, papę da- 
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i „Towoty*, posadzkę betonową i rury be- 
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe. 


WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓW 
(PATENT „STEFANIA”) 
JAKUTEŻ PODŁOGI ASBESTOWE 


| zamówienia uskutecznia szybko i starannie 
po cenách kardzo przystępnych. 


Dr. F. SPOMNA 


Kraków, uł. Fiotra Michałowskiego 14, parter 


przygotowuje do egzaminów i rygorozów prawni- 
czych — szybko i pewnie. 

Qia P. P. Wojskowych, Urzędników i słuchaczy 

zsprowincyi system korespondencyjny. Udziela ró- 

wnież indywidualnych lekcyi. Prospekty darmo za | 

opłata pocztową. 2505 


669 


ł 
i 


wykonują najtaniej 


Wostawa edwrotna: i 


FABRYKA WYBORCW 
METALOWYCH 
| AKUMULATOROW 


2159 Pracownia 


mechamiczno - blacharska 


b. kierownika firmy W. Kosydarski, 
Kraków, ulica $w. fomasza Ł. 2, 
wykonuje wszelkie roboty blacharskie, jak pokry- 
cia wież, kościołów, dachów uraz naprawa tychże. 
instaluje i naprawia dzwonki ciektryczne, tele- 
iony, żreniocnrony, oraz wodociągi i aparaty 

piwie. kieperacye uskatecznia natychmiast. 


Jay Ceny przysiępne. Twa 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Ediłor" Jerzy Konarzii. — Kedaktor adpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie 


